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Apel o interwencję do SFZZ

Zawarciu umowy reputriucyjnef
i otwarcia Polakom z Francji drogi do Ojczyzny

dom aga się polski ruch zawodowy

Cena xł S

W AR SZAW A (PAP). W  związku z uniemożliwie­
niem przez rząd francuski powrotu do kraju polskim 
robotnikom, Prezydium K CZZ na posiedzeniu w  dniu 10. 
b. m. uchwaliło wysiać do Światowej Federacji Zw. Zaw. 
następujące pismo w  tej sprawie:

„Zapewne dobrze znany 
wam jest fakt, że rząd Fran­
cji odmawia podpisania umo­
w y repatriacyjnej z Polską. 
Postępowanie to zmierza do 
uniemożliwienia dziesiątkom 
tysięcy polskich robotników 
powrotu do kraju macierzy­
stego. W  ten sposób rząd Que- 
uille i Mocha, łamiąc umowę 
polsko-francuską o emigracji 
i reemigracji z 1919 r., gwał­
ci podstawowe prawo obywa 
telskie —  prawo powrotu do 
Ojczyzny.

Wychodźtwo polskie we 
Francji, to w  przeważającej 
mierze robotnicy związkow­
cy. Są to ludzie, którzy cięż­
ką pracą położyli niemałe za­
sługi w  odbudowie gospodar­
czej Francji po pierwszej i 
drugiej wojnie światowej, lu­
dzie, którzy masowo brali u- 
dział we francuskim Ruchu 
Oporu, którzy zawsze solidar 
nie wraz z robotnikami Fran­
cji walczyli o sprawę klasy 
robotniczej, aktywnie uczest­
niczyli w  bojowych akcjach 
strajkowych, brali czynny u- 
dział w  życiu związkowym.

.Uniemożliwienie powrotu

robotników polskich do Oj­
czyzny, na tle coraz brutal­
niej stosowanych wobec nich 
aktów dyskryminacyjnych, 
stwarza niedopuszczalną, nie­
pokojącą sytuację.

Z jednej strony odmawia 
im się prawa powrotu do kra 
ju, z drugiej zaś strony czyn­
niki reakcyjne terroryzują 
ich i czynią z nich obywateli 
II-giej kategorii, pozbawio­
nych swobód, praw związko­
wych i obywatelskich.

Wierzymy, że SFZZ —  o- 
brońca praw i interesów mas 
pracujących całego świata, 
nie będzie milczeć, gdy naru­
szane są podstawowe prawa 
obywatelskie i związkowe 
polskiej ludności pracującej 
we Francji. Wierzymy, że 
SFZZ poprze stanowisko pol­
skiego ruchu zawodowego, 
domagającego się niezwłocz­
nego zawarcia umowy repa-, 
triacyjnej i umożliwienia po-j 
wrotu do Polski Ludowej ro­
botnikom, których przedwrze 
śniowe, kapitalistyczne rządy 
z powodu głodu i bezrobocia 
skazały na szukanie pracy 
poza granicami kraju".

Pismo podpisali: przewod-

PRZEZ  GDYNIĘ  PRZECHODZI OB F ITA  POCZTA TRANZYTOWA. NA
niczący K CZZ —  Edward z d j ę c i u  w y ł a d o w a n i e  w o r k ó w  z  p o c z t ą , p r z e z n a c z o n ą  
Ochab i sekr. gen. KCZ.Z —  DLA s t r e f y  r a d z i e c k i e j  w  N i e m c z e c h  i  d l a  c z e c h ó s ł o - 
Tadeusz Ćwik. w a c j i

P o k o ;owY bu dżet Zwiqx1iu R «d z »e r li i6 T o

M O SK W A (PA P ). 10 bm. na 
wspólnym posiedzeniu obu naj 
wyższych Izb ZSRR minister f i ­
nansów Zw ieriew  wygłosił refe 
rat o budżecie państwowym Zw, 
Radzieckiego.

Min. podkreśli!, że podstawo­
w a część wydatków jest przezna

K C Z Z  z  r a d o ś c i ą  w i t a  i n i c j a t y w ę  
Międzynarodowego Komitetu Łączności Intelektual s'.ów

w obronie trwałego pokoju

Zakaz  wyświetlania w USA filmu

N O W Y JORK. —  Na skutek 
decyzji Departamentu Stanu i 
przedstawicieli wojska, zabromo 
no tutaj wyświetlania antyna­
zistowskiego filmu „Norym ber­
ga" nakręconego przed niedaw­
nym czasem w  Niemczech, orzez 
amerykańskie w ładze okupa 
cyjne.

Rzecznik Departamentu Stanu

oświadczył w  związku z tym 
przedstawicielom prasy, że w y ­
świetlanie tego rodzaju . filmu 
byłoby sprzeczne z założeniami 
Planu Marshalla, mającymi na 
celu odbudowę Niemiec, oraz 
wzbudzałoby antyniemieckie u- 
czucia wśród w idzów  amerykan 
skich.

Budżet pokofu

Woziłem histerii,woi^nei na Zachodzie i kreciej 
roboty podżegaczy do nowej wojny światowej —  
coroczna dyskusja nad budżetem wojskowym 

Rzeczypospolitej Polskiej stała się wyrazem dą­
żeń całego narodu do utrzymania pokoju.

Zestawienie cyfr wydatków budżetowych w  latach 
przedwojennych z cyframi powojennymi daje wymow­
ny i wyraźny obraz tendencji pokojowych Polski Ludo­
wej. Skromne 8 proc. budżetu, przypadające na wy­
datki wojskowe Polski w  roku 1949,. oznaczają zara­
zem. iż ogromna, sięgająca 90 proc. część budżetu prze­
znaczona jest na wydatki produkcyjne i pokojowe.

Ten pokojowy charakter budżetu, tak różnego od 
przedwojennych, w których wydatki na wojsko przekra 
czałv 30 proc. —  nie jest przypadkowy. Wypływa on z 
samej istoty ustroju Polski jako demokracji- ludowej 
i i  lej zmienionej roli w  układzie sił politycznych w  .Eu­
ropie.

Polska Ludowa nie żywi i nie może żywić pla­
nów zaborczych w  stosunku do żadnego narodu. Siły  
Zbrojne Polski nie mogą mieć innego zadania, jak obro­
nę własnej nieoodległości przed zakusami światowego 
imoerializmu. Kraj, który poznał ciężar okupacji nie­
mieckiej, wysoko ceni swoją niepodległość i kocha swo­
je wojsko. Występuje jednak zdecydowanie przeciwko 
rozpetanemu przez imperialistów anglosaskich wyścigo­
wi zbrojeń.

Czynnikiem, umożliwiającym Polsce ograniczenie 
wydatków wojennych i skierowanie głównej masy środ­
ków finansowych na pokojowe budownictwo, jest przy­
mierze ze Związkiem Radzieckim. Zakrojona na szero­
ką skalę, odbudowa i rozbudowa- naszej gospodarki nie 
byłaby możliwa bez przymierza ze Związkiem Radziec­
kim i bez. udziału Polski w światowym froncie pokoju.

..Uszczęśliwiona'* przez Amerykanów Europa Za­
chodnia iest jaskrawym przykładem tego. jak nadmier­
ne \wdatki wojenne hamują odbudowę. Utrzymując po 
kóińwtr poziom swego budżetu wciskowego, naród pol­
ski osie wyraz swej wiary w siły obozu demokracji, V.tó‘ 
yt potrafią zapobiec planom rozpętania trzeci ei wojny.

Strum

Gangsterskie metody władz amerykańskich 

Bezprawne aresztowanie radzieckiego dyplomaty 
w Nowym JorkuN O W Y  JORK (PA P .). —  4 

b.m. w  Now ym  Jorku został 
aresztowany dyplomata radziec. 
ki, pracownik Sekretariatu Na­
rodów Zjednoczonych Gubiczew. 
Na jednej z u lic miasta został 
on schwytąny przez 6rChi nie­
znanych osobników i  przewie, 
ziony do Federalnego Biura Ba­
dań (w yw iad amerykański).

Mimo protestów Gubiczewa, 
który wskazał, iż  zatrzymano go

Izrael 
i Transfordania

p o d p i s a ł y

zaw ieszen ie bron i 
LONDYN. (PAP  —  Izrael i 

Transjordania podpisały w  
piątek układ w  sprawie tym­
czasowego zawieszenia broni, 
który ma obowiązywać do 
czasu wejścia w  życie generał 
nego rozejmu. Układ ten nie 
dotyczy tego odcinka Palesty 
ny Środkowej, który jest oku 
powany przez irackich sojusz 
ników Transjordanii.

bezprawnie, w  Federalnym Biu 
rze Badań poddano go badaniom, 
w  toku których Gubiczewowi 
zadawano pytania, zmierzające 
wyraźnie do uzyskania interesu­
jących w yw iad amerykański in ­
form acji o Zw . Radzieckim.

P o  zakończeniu badań Gubi- 
czew został przekazany sądowi, 
a następnie został przewieziony 
w  kajdankach ręcznych do w ię ­
zienia państwowego, w  którym 
znajduje się w  chw ili obecnej.

W  związku z bezprawnym po­
stępowaniem w ładz amerykań­
skich, ambasador radziecki w  
U SA  Paniuszkin w ręczył sekre­

tarzowi stanu Achesonowi pis­
mo, w  kfórym  stwierdza, że po­
stępowanie w ładz amerykań­
skich jest bezprawne i  stano­
w i akt samowoli, albowiem w y ­
sunięte przeciwko niemu zarzu­
ty  są całkowicie nieuzasadnione.

Postępowanie w ładz amerykań 
skich jest bezprawne również 
dlatego, że przez aresztowanie 
Gubiczewa, który posiadał rangę 
dyplomatyczną, zostały naruszo 
ne elementarne, ogólnie przyjęte 
normy prawa międzynarodowe 
go, gwarantujące nietykalność 
osobistą pracownikom ' służby 
dyplomatycznej.

Wobec powyższego ambasada 
żąda natychmiastowego zwolnie­
nia Gubiczewa.

Pierwszy w obronie pokofu
wystąpił Kongres Wrocławski

PARYŻ. (PAP) —  Na licz- 
nych zebraniach, które odby 
ły się ostatnio we Francji w  
związku z organizacją Świa­
towego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju, mówcy podkre-

3 mil. sztuk trzody chlewnej
będzie szczepione przeciwko róiyoy

WARSZAWA. (PAP). — Od 1 
marca br. rozpoczęły się w  ca­
łym kraju szczepienie ochronne 
traody chlewnej przeciw różycy. 
Akcja ta zostanie zakończone 
pod koniec kwietnie.

Plon szczepień ochronnych, o- 
praoowany przez Min. Rolnictwa 
i R R. *przew:duje zaszczepienie 
ok. 3 cmii sztuk trzody chlewnej. 
Szczepienia są dobrowolne, ca .

toaniest obow>iązikowo podlega 
©zoztepienlLu zakontraktowana -w 
ramach a‘k c jj1 ,,H“  trzoda chlew 
na.

Szczepienia są dokonywane 
przez lekarzy weterynarii, po­
mocniczy personel weterynaryj­
ny, absolwentów i studentów wy 
działów weterynarii, przy pdiiio 
cy szczepionek i surowicy, pro­
dukowanej . w  kraju.

ś la li z nacisk iem , że z in ic ja ­
tyw ą zjednoczonych s i ł  postę 
pow ych całego  św iata  w  obro 
nie p oko ju  w ystąp ił K o ng res 
W rocław ski.

S tw ierd z ił to  m . in. M auri- 
ce  T horez w  m orfie; w ygło­
szon ej n a  w ielk im  zgrom adzę 
n iu  w  Paryżu .

Je ś l i  za k ilk a  tygodni odbę 
dzie s ię  w, P ary żu  w ielk i Św ia 
tow y K o ng res Zw olenników  
P o k oju  * pow iedział m. in. 
Thore.z —  to n ależy  pam ię­
tać, że ze szczęśliw ą in ic ja ty ­
w ą w tym  kieru n ku  w y stą­
p ił K o m itet In te lek tu alistó w  
w yłoniony na m ocy uchw al 
K ongresu, k tó ry  odbył s ię  we 

W rocław iu  w ro k u  ubieg łym .

|nź. K utia
p o d s e k r .  staną 

w Min. Handlu Zagr.
W AR SZAW A. (PAP) —  Na 

wniosek ministra Handlu Za 
granicznego i prezesa Rady 
Ministrów, Prezydent RP mia 
nował podsekretarzem stanu 
w Min. Handlu Zagr. ob. inż. 
Józefa Kutina, dotychczaso­
wego radcą technicznego w  
ambasadzie RP w  Paryżu.

Organiza e?a
Izby Handlu Zagrań.
W ARSZAW A. (PAP) —  Mi 

nister Handlu Zagranicznego 
w  porozumieniu z przewód- 
niczącym Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów 
powierzył dotychczasowemu 
podsekretarzowi stanu do 
spraw handlu zagraniczne­
go w  Ministerstwie Handlu 
Zagranicznego ob. dr Ludwi­
kowi Grosfeldowi organizację 
Izby Handlu Zagranicznego.

Wstrząsy
podziemne w Australii 

LONDYN. (PAP). — Z Can- 
berry donoszą, że w  odstępie 
5-jgodzinnym. dwa silne wstrzą­
sy podziemne n a w o z iły  miasto 
Daltm, w odległości 65 km od 
stolicy. Szkody materialne w 
mieście Dalton są poważne, ?dzńe 
indziej wstrząsy nie wywołały 
powfldłrtiejszydh następstw, jak­
kolwiek odczuto je  w promieniu 
300 Ikon.

Wybuch
I i  .  .cownt menuec t e| 

BERLIN. (PAP). -  Z Henno, 
weru donoszą, że w jednej -z po- 
bliskich walcowni nastąpił witały 
wybuch, wskutek którego j0 ,; o- 
sób .zginęło, a 33 odniosło. 
kie rany. Przypuszcza się, że^kfc 
plodował niewypał znaiduj^oy 
się wśród złomu żelaznego.

Wołki w Burmie
NOWY JORft. (PAP). — Agen 

cja Associated Press d^hosj z 
Rangunu, że powstańcy szczepu 
Karenów zajęli całkowicie ośro, 
dek wojskowy Maymyo w odle­
głości 40 mil na północ od Man. 
ial?y. W i sika rządowe pod t fu  
nwn nn?!~Vctn powstańców wy- 
ćiófaly s :ę na odległość 21 mil na 
południe. •
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271 miliardów rubli
na cele gospodarcze i społeczno-kulturalne

czona na celę gospodarcze 1 spo| 
łeczno kulturalne. Tak np. n a 1 
rozwój gospodarki narodowej 
wyasygnowano 152 m iliardy ru 
bli. Wydatki na cele społeczno- 
kulturalne sięgają 119 miliardów 
rubli. W ydatki min. sił zbroj­
nych zostały określone na 79 mi 
liardów rubli. Łączna suma in ­
westycji w  gospodarkę narodo­
wą z budżetu i dochodów prze­
mysłu wyniesie w  roku bież. 
189.900 milionów rubli.

W  r. 1949 ma być zlikw idowa 
ny w  zasadzie system państ­
wowych subsydiów dla przemy­
słu i  transportu. Ponadto 
szczególna uwaga w  zakresie 
prac inwestycyjnych będzie sku 
piona na budownictwie mieszka 
niowjtfśCco' przyczynł się do dal 
sze/ poprawy warunków życia 
mas pracujących.

W A R S Z A W A  (P A P ). —  Dnia 
11 b.m. odbyło się pod przewod­
nictwem Prezydenta R.P. ko le j­
ne posiedzenie Rady Państwa.

Po posiedzeniu Prezydent R.P. 
udekorował K rzyżem  Komandor 
skim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski obecnego na posie 
-dzeniu przewodniczącego dyr. 
Biura Kontroli przy Radzie Pań 
stwa inż. Jana Grubeckiego oraz 
b. komendanta G łównego M ilicji 
Obywatelskiej gen. Witolda.

W ielkie sumy przeznacza się 
także na dalszy rozwój gospodar 
ki rolnej.

Na  oświatę budżet przewiduje 
sumę 60,8 miliarda rubli, na o- 
chronę zdrow ia —  21,6 m iliarda 
rubli, na ubezpieczenia społecz­
ne —  21,4 miliarda rubli, na za­
pomogi dla samotnych matek—  
3,4 miliarda rubli.

Zw. Radziecki —  powiedział 
Zw ieriew  —  pracuje nad odbu­
dową i  dalszym rozwojem gospo 
darki socjalistycznej, prowadząc 
konsekwentnie politykę pokojo­
wą i  walcząc o pokój na całym 
świecie.

W A R SZ A W A  (P A P ) D nia lrt bm . odbyło  się  posiedze­
n ie P rezydiu m  K G Z Z , n a k tó ry m  ©m ówiona sto su n ek  p ol­
sk iego ruchu zaw odow ego do Św iatow ego K o ng resu  P o ­
k o ju . K o n g res ja k  w iadom o, odbędzie się w połow ie k w iet 
nia rb . w  Pary żu .

Prezydiu m  K C Z Z  jed n ogło  
śn ie u chw aliło  n astęp u jącą  re 
zo lu cję :

„K o m is ja  C en tra ln a  Zw iąż

ków  Zaw odow ych w ita  z r a ­
dością in ic ja ty w ę  M iędzyna­
rodow ego K o m itetu  Ł ączn o ­
ści In te lek tu a lis tó w  w  obro­
nie p oko ju . W  im ien iu  trzech  
i pół m iliona zorganizow a­
nych  robo tn ikó w , urzęd ni­
ków  i  pracow n ików  um ysło­
w ych K C Z Z  zgłaszam y sw ój 
akces do Św iato w eg o  K ong re] 
su P o k o ju .

A k c ja  za in ic jo w an a przez 
n a jw y b itn ie jszy ch - działaczy  
n auki, k u ltu ry  i sztu ki oraz 
przez potężną M iędzynarodo­
w ą D em o k raty czn ą F e d e ra ­
c ję  K o b ie t odpow iada dąże­
niom , ja k ie  ożyw iały  W ro­
cław sk i K o n g res P o k o ju . P o ­
tw ierdza ona raz  jeszcze, że 
siły  poko ju  na cały m  św iecie 
rosną z dnia n a dzień, ie  
zbrodnicza p o lity k a  podżega­
czy do n o w ej w o jn y  n ap oty ­
ka n a  zdecydow any opór ca ­
łe j postępow ej lu d zk o śc i..

pi*Iynazistowskiego „Norymberga*
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Nie mu już miejsca na nienawiść
Przemówienie wojewody mgr. Szlapczyńskiego

uroczyste] akademii t  oka 
a|j Tygodnia Przyjaźni Polsko.

I Ct#choałowaakiej, jaka odbyła 
dnia 10 marca br. w sali Pa A 

stwowego Teatru Dolnośląski ego 
(o oaym donosiliśmy w numerze 
wczorajszym) przemówienie za. 
sadnfcze wygłosił wojewoda mgr 
Szłapczyński,

Wojewoda mgr Szłapczyńskl 
" powfed*lał m. ta.:

Prawdą jest, ^e nie ctujemy 
wielkości przeżywanych aktual­
nie czasów. Nie zdajemy sobie 
sprawy s tych dni, które sami 

I tworzymy.
Jeden dzień jest podobny do 

drugiego, ^nte dostrzegamy pato 
su tworzącego się nowego ładu!

Potrzebna jest perspektywa hi 
storyesna dla ocenienia faktów] 

i historycznych o 'w ie lk ie j donio­
słości.

Dlatego nie byłoby nic dziwne 
®o, gdybyśmy datę 10 marca 1047 

j chcieli uważać za jedną z lfcz- 
j nych dat naszego życia politycze
* go, naszych stosunków miedzy na
• (rodowych. Jest jasne, że nie u .

! | świademmmy sobie w  całej peł 
j ni ważności tej daty.
| A  jednak, gdy cofamy się imy 

, j ślą o tysiąc lat, gdy przypomina 
i my sobie ozasy Mieszka I, Dt)b. 

j.) trówiki i  pomyślimy o konsekwen 
I cjach wydarzeń tych czasów, gdy

pomyślimy o  sporach 1 anta goni 
zimach Piastów, wówczas jesteś 
my skłonni zrozumieć, że data 
10 marca 1047 nie jest datą iw y 
kłą. Wystarczy przenieść datę 
10 marca o 10 wieków wstecz 
l wyobrazić sobie, jak Inaczej 
układałaby ślę hfstoria naszych 
narodów, narodów Europy, gdy 
by data 10 marca nie nosiła pie

czątki 1047 roku, a znalazła się 
gdzieś w  początkach powstania 
naszej państwowości.

Narody polski 1 czechosłowacki 
już dawno roibtyy róby łączenia 
się dla stworzenia przeciwwagi 
imperlalramowl niemieckiemu. Jed 
nnkże wola narodów nie była de 
cyrfującą w sprawach polityki.

Polityka była realizowana '

Iiwim( arłyl(ul6» kolonialnych Jo  Polski

1600 ton pomarańczy i grapefruitów
otrzymamy z państwa Izrae l

W A R S Z A W A  (P A P ). W  naj 
bliższym czasie * spodziewana 
jest dostawa 1600 ton zakontrak 
towanych z państwa Izrael po 
marańczy 1 grapefruitów. Ponad 
to zw iedzający Międzynarodo­
we Targ i Poznańskie będą mo­
gli na miejscu .,zakupić pewne 
ilości pomarańczy i cytryn.

W  Holandii zakupiono znacz­
ne ilości herbaty, która nadcho 
dzić będzie stopniowo. Rynek 
krajow y otrzyma 30 ton pieprzu 
z czego 10 ton znajduje się już 
w  kraju. W  grudniu ub. roku 
zakupiliśmy 1250 ton ziarna ka 
kaowego w  W ielk iej Brytanii i

Hitlerowski kat z Białegostoku
stanął przed sądem

B IA Ł Y S T O K  (P A P ). W  Bia- 
. łymstoku rozpoczął się proces 

niem ieckiego zbrodniarza wojen 
I  nego W aldemara Artura Machol 
■ la, k tóry pełniąc w  okresie oku 
| pacji funkcję szefa wydziału 
j specjalnego w  białostockim Ge 
j stapo „zasłynął1' jako kat i be 
i stialski oprawca ludności Bia- 
i łostocczyzny.
, Macholl w yróżn ił się jako be 
! stialski oprawca polskiej ludno 
iśc i, Ponosi on odpowiedzialność 
I za wym ordowanie w ielu  tysięcy 
g Po laków  i Żydów. Już w  pierw 
| szych dniach swego urzędowa­
ni nia wysłał do obozów końcen- 
| tracyjnych ponad 300 polskich 
| działaczy politycznych, przeważ 
I  n ie profesorów  i  studentów.
| W  latach 1942/43 na rozkaz 
ij Macholla spalono na Białostoc­
ki czyźnie 18 w s i i wym ordowano 
C —  —

iO 80 iys. nowych członków
u wzrosną szeregi dolnośląskich spółdzielców

ponad 3000 ich mieszkańców.
W  roku 1944, k iedy Arm ia Ha 

dziecka \ zbliżała się do granic 
Polski, Macholl otrzym ał pole­
cenie zatarcia wszystkich śla­
dów bestialstwa hitlerowskiego, 
a przede wszystkim  usunięcia 
licznych masowych grobów.

Do pracy tej Macholl użył ster 
roryzowanych Żydów, przeby­
wających w  w ięzieniu białostoc 
kim. Po  zakończeniu . tej akcji 
Macholl postanowił zgładzić 
wszystkich świadków swej zbro 
dniczej działalności. Z  40 pra­
cujących pod jego  kierownic* 
węm  Żydów  tylko 9 zdołało u- 
ciec, resztę zaś rozstrzelano.

Macholl, składając zeznania 
ńie przyznaje się do w iny, u* 
trzymując, że w ykonyw ał on 
jedynie rozkazy swych zwierzch 
ników.

A fryce  Zachodniej, z czego już 
część nadeszła, a reszta nadej­
dzie w  najbliższych tygodniach 
Liście bobkowe w  ilości 25 ton 
nadeszły już w  styczniu, ziela 
angielskiego zakupiono w  W 
Brytanii 15 ton.

Ponadto spodziewana jest do 
stawa w  marcu względnie w  
kwietniu br. 50 * ton papryki 
Bułgarii, 2 tony w anilii, 10 ton 
cynamonu i 20 ton goździków 
Francji.

Kość mamuta
pod Lublinem

LU BLIN  (PAP). W  czasie ro 
bót ziem nych, prowadzonych 
przy budowie nasypu pod ko­
lejkę wąskotorową Ciechobosz -  
M asłom ych, robotnicy \yykopa 

w ielką kość przedniej nogi 
m am uta, n a głębokości 6 m. 
Odnalezioną kość, przedstawia 
ją cą  w ielką w artość naukową, 
przekazano Muzeum w Zamoś 
ciu.

Według opinii rzeczoznaw­
ców, n a terenie, gdzie dokona­
no . odkrycia* - znajdow ało się 
prawdopodobnie w ielkie cm en­
tarzysko mamutów. Opinię tę 
potwierdzają rów nież 'wiado-* 
m ości, że Niemcy prowadzili 
tam  w okresie okupacji prace 
w ykopaliskowe, wywożąc sa­
m ochodam i odnalezione ekspo 
naty w nieznanym  kierunku.

> W e W rocław iu odbyła się kon 
J feren cja  sprawozdawczo -*in for- 
jtm acyjna Spółdzielni Spożywców 
|  Dolnego Śląska przy współudzia 
_ le  przedstawicieli Centrali Spół 
-d z ie ln i Spożywców, dyr. Niczma 
fi na, C K ZZ  i  OKZZ. 
i  Jak w yn ika-ze sprawozdania 
<^na Dolnym Śląsku do 9 marca 
k  odbyło się 230 zebrań w  róż- 
P  nvch zakładach pracy, pofr.vięco 
ł nych akcji pod hasłem „Każdy 
,J1 zw iązkow iec członkiem spółdziel 
I  n i-. Deklaracje członkowskie 

podpisało 13.596 osób. Na p ierw  
fc sze miejsce w  powszechnej ak- 
j ‘ c ji werbunkowej w ybiły się L eg  
c;nica i  Wałbrzych. W e Wrocła- 
■^wiu rfe 29 zebraniach podpisało 

deklaracje 3.200 osób. 

n' Akcia  ta w  kilku miastach

kończy się, w  pozostałych jest 
w  stadium początkowym lub or 
ganizacyjnym. Do 31 b.m. ka­
lendarz. zebrań będzie wyczerpa 
ny. Oblicza się, że spółdziel­
niom spożywców na terenie na­
szego województwa przybędzie 
80.000 nowych aktywnych człon 
ków, co w  dużym • stopniu 
wzmocni podstawy finansowe 
spółdzielczości.

Powszechna Spółdzielnia we j  
Wrocławiu, powiększając liczbę 
członków o 20.000, szybciei zre­
alizuje swe ambitne plany, t.j. 
otwarcie 'jeszcze przeszło 60 
skleppw spożywczych, 28 masar 
skićh, 1 rybnego. 10 gospód, 2 
warzywniczych, 36  ̂stołówek i  2 
sklepów tekstylnych.

W ARSZAW A. —■ W  ciągu kilku 
miesięcy bież. roku w  przemyśle 
chemicznym wprowadzono 127 
usprawnień produkcyjnych’, które 
dały w  sumie ponad 72 imilj. zł. 
oszczędności,. Wprowadzone u- 
sprawnienia dotyczą zmiany me­
tod produkcji, (konstrukcji nie­
których aparatów, techniki ru­
chu, higieny i bezpieczeństwa pra 
cy oraz organizacji pracy.

interesie Jednostek i nie miale 
nio wspólnego -z interesami naro 
dów. W tych warunkach, mimo 
wszyatikioh więzów, jakie łączy 
ły oiba narody, w stosunkach 
międzypaństwowych dominowały 
apory.

Czynnikiem, w  którego intere­
sie leżałl niezgoda między naro 
daml czechosłowackim I polskim 
była zbójecka mnlksyima, zbó.iec 
ki program, któremu na imię 
„Drang nach Ósten". Ten 
„Drang1* był skutecznie realizo­
wany przez Niemców zgodnie ze 
starą zasadą imperializmu rzyon 
skiego — divlde et impera. Niem 
cy były czynnikiem, który waś­
nił nasze narody.

Gdy w obu krajach lud do­
szedł do władzy, cały ten mister 
ny, sztuczny gmach sporów padł 
jak doimefe z kart. Nic dziwne­
go, żę właśnie obecnie, że właś 
nie na grucle historycznego zwy 
cfęstwa Armii Radzieckiej nad 
Niemcami, na gruncie dojścia do 
władzy w  obu krajach mas ludo­
wych prysły antagonizmy | wy 
rósł na bagnie zbutwiałej prze­
szłości piękny kwiat ‘ przyjaźni 
polsko _ czechosłowackiej.

Nie ma już miejsca na niena­
wiść.

N ie znaczy to, że nie widzimy 
różnic między nami, Czechami i 1 
Słoweikaiirtf. Dostrzegamy te róż J 
nioe i nie martwią nas te różni 
ce, tak jafc nie martwi ,nas to, 
że solidny poznaniak różni się cd 
•mieszkańca Warszawy, który w 
okresie okupacji zapisał krwią 
karty historii. Te różnice, jakie 
zachodzą między mieszkańcem 
Krakowa, Wrocławia czy Gdań 
ska świadczą o  naszym wewnę­
trznym bogeotwfe, o bogactwie 
psychiki narodu polskiego.

I te (różnice, jakie zachodzą 
między Polakami, Czecha.ml f 
Słowakami świadczą o bogactwie 
narodów słowiańskich!

Okres spodów należy do prze­
szłości. Ten okres skończył się 
w  19318 roku, kiedy politykom 
sanacyjnym przypadłe smutna 
rola zbierania okruchów z  hitle 
rowskiego stołu.

Q3E£!SS&39 11
Zwycięstwo zwolenników polioin

Od własnego Loreip. API

Paryż, w  marcu 
wolennicy antysowieckiej 
koalicji wojskowej coraz 
rzadziej zadają sobie trud 

usprawiedliwienia swego stano 
wiska Jedynym ich argumen­
tem jest „pałka gumowa i obel 
ga“  —  jak to przy oklaskach 
olbrzymiego tłumu stw ^rdził 
dobitnie Maurlce Thorez. W 
obliczu jednak potężnego ruchu 
pokojowego w  całym kraju, mu 
szą* —  chociażby dla załagodzę 
nia ogólnego niezadowolenia —- 
podać czasem jakieś w yjaśnie­
nie. Próbował to uczynić m in i­
ster spraw zagranicznych; Ro­
bert Schuman, na jednym z o» 
statnich posiedzeń senatu. N ie 
udało mu się jednak wykazać, 
jaką korzyść może odnieść Fran 
cja, angażując się w  awanturę 
amerykańską.

Jeżeli chodzi o Niemcy, Schu 
man wiernie przestrzega trady­
cji zapoczątkowanej przez Bi- 
dau lfa  — milsze mu są N iem ­
cy faszystowskie i poćwiartowa 
ne, niż Niemcy zjednoczone, ale 
demokratyczne. Zjednoczenie 
Niemiec, to zdaniem Schumana 
demokratyzacja stref zachod­
nich. A  tego boi się on Jak 
ognia. „Wszystko, tylko nie 
N iem cy socjalistyczne*' — oto 
jego  hasło. Opierając się na 
tych samych zasadach chętnie 
zrzeka się Ruhry, oddając ją 
dawnym magnatom, zadowala 
się niewyraźnym i obietnicami i 
„Statutem międzynarodowym*', 
w  którym  Francja, całkowicie 
zresztą uzależniona od Am ery­
ki —  nie ma żadnego głosu. W 
kierowniczych sferach francu­
skich ustaliło się od dawna 
przekonanie, że problem niemiec 
ki już nie istnieje i  że ZSRRj 
stał się potencjalnym wrogiem . I

W ybitny dziennikarz, Perti- 
nax. podkreślał ostatnio, że w  
tekście Paktu Brukselskiego 
N iem cy są jeszcze wymienione

W  Polsce nnliilfl

Światowy rekoid wydolności pracy
w siruganfu papierówki

W IEŚCl Z KRAJU
w  WROCŁAW. — m  
im przewodniczącego Miejskiej • Re- 
le d y  Narodowej w- Międzyrzeczu | 
•K została wybrana działaczka ro- 
O botnfcza Irena Iwanowa, ktorrs 
to przybyła do województwa wroc-| 

ławakiego z przędzalni łódzkiej

m KATOWICE. — Chorzów liczył 
w  dniu 31 grudnia ub. roku 
188, 313 mieszkańców, co wobec 

T* niewielkiej stosunkowo powierz- 
chn| miasta św:adczy q najwięk­
szej gęstości zaludnienia spośród 

k* wszystkich miast w Polsce.
w  chwili obecnej przypada w 

°1 Chorzowie na .jeden kilometr kw 
4.332 mieszkańców. *

en W ARSZAW A. — W dniu 10 
sk bm ambasador Czechosłowacji 
pr w  Warszawie p. Franciszek P i­
za szek udekorował Wielką Wstęgą 

czechosłowackiego Orderu Lwa 
w  Białego b. a.mbasadóra RP w 
m Pradze . Józefa Olszewskiego, za 
cz wybitne 'zasługi, położone w 
cz dzlęle zbllzeni,a polsko -  czecho- 
w  słowackiego. .

05 !R2?ESZÓW. — W  styczniu i lu­
ki tym ibr. ambulans lekarską PCK 

< okręg Rzeszów, przebył v 1.790 
^ k m .i niosąc pomoc lekarską 12 

'wsiom tego .Województwa, naj­
bardziej odległym od szlajców' 

T  kolejowych. Z porady lekarzy, 
skorzystało 4§3 cHłopów, 407 
cMopów -małoroflmyoh i bezroL. 

^  nych otrzyimało 1.325 satuk o- 
. | dzieży l  obuwia oraz 420 paczek 
y  żywnościowych.

■. WARSZAW A. — Brzen-.ysł naf- 
| towy wykonał plan pjrodukcjj za

D
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luty, osiągająo w dziale wydoby­
cia- ropy naftowej 105 ■ proc. pla­
nu, w  wydobyciu gazu ziemne­
go — 96 proc. planu, w  produk­
cji gazoliny surowej — 113 proc., 
w produkcji nafty —* 177 prpc., 
w produkcji oleju gazowego — 
136 • proc. Plan przeróbki ropy 

[ naftowej1 wykoneno w 115 proc.

Zaprenumeruj ■

s iow o  p o i s k k

zw olił strugaozom  w ło cław ­
s k ie j fa b r y k i n a  o siągn ięcie 
p rzecię tn ie  o  100%  w yższej 
w y d a jn o śc i p ra cy  n iż  to  m ia­
ło  m ie jsce  w  o k resie  przed­
w o jen n ym .

P rz o d o w n icy -p ra cy  te j fa ­
b r y k i zapoznali ze sw y m  sy ­
stem em  p ra cy  robo tn ikó w  
in n ych ' fa b ry k .

R ek o rd  w ło cław ski, k tó ry  
w y n osił 12 m  sześć, obro bio ­
nego drzew a n a 8 godz. pracy , 
został p o bity  w  końcu  ub. ro  
ku  przez przodow nika p racy  
fa b ry k i w  K lu czach  ob. S ta ­
n isław a Ż u rk a , k tó ry  o stru - 
g a ł przez 8 o godz. 12,7 m. 
sześć, drzew a-p ap ierów k i, o- 
s ią g a ją c  w  ten  sposób n a j­
w yższy poziom  u zyskiw an y 
k ied y k olw iek  przez s tru g a - 
czy n a św iecie.

— oo prawda w  zw ykłej klau 
zuli. stylistycznej —  natomiast 
w Pakcie Atlantyckim nie ma 
już o nich m owy zupełnie.

Świadczy to, że k ie row n icy . 
francuskiej polityki nie starają 
się już nawet maskować swego 
anty - sowieckiego nastawienia 
rzekomym zabezpieczaniem się 
przed Niemcami. W inę zą to rał 
kowite odwrócenie sojuszu r z *  
ca się oczywiście na Zw iązek 
Radziecki. Pan Schuman nie za 
wahał sie nawet oś w iadioywf' 
to Związek Radziecki „zaczął", 
tworząc „blok' wschodni" na 
konferencji moskiewskiej w  
lutym 1947 roku. Jeżeli pajnię- 
ta się, że podczas tej konferen­
cji „czterech", sam Btdault za­
inicjował konferencję „trzech” , 
dotyczącą właśnie N iem iec' i, to  
bez uprzedzenia Związku Ra­
dzieckiego, uwydatnia się jesz­
cze bardziej kłamliwość oświad 
czenia pana Schumana. Odpo­
wiedzialność rządu francuskie­
go za to posunięcie jest nieza­
przeczalna.

Prawda, że Związek Radziec­
ki zawarł szereg paktów ze sw y 
mi sąsiadami. Wystarczy jednak 
zapoznać się z tekstem tych pak 
tów, żeby stwierdzić, że są one 
wszystkie skierowane przeciw­
ko ewentualnemu odrodzenia • 
niemieckiego imperializmu, i że 
z drugiej strony, mają ona 
wszystkie charakter pngttów rs 
gionalnych w  ramach Karty Na 
rodów Zjednoczonych. W  Pakcie 
Atlantyckim  natomiast brak? 
tych cech.

To, co Schuman nazywa ,.blo 
kiem wschodnim", nie jest. n i­
czym innym, tylko słusznym 
zjednoczeniem państw, w ier­
nych wspólnym zasadom ustało 
nym w  Poczdamie i  w  Jałcie.

Ideologia komunistyczna nie 
datuje się od konferencji mo­
skiewskiej. ideologia komunia 
styczna przyświecała armiom, 
które oddały swe życie pod Sta 
lingradem za wolność Europy i 
świata, a nawet za „demokrację 
amerykańską'*'.

N ie  ulega wątpliwości że Wa 
szyngton zaczyna zastanawiać 
się czy zaangażowanie się w  
tak niepewną awanturę będzie 
korzystne. Zastrzeżenia niektó­
rych amerykańskich kół k ierów  
n iczyeh1 w  sprawie celowość! e- 
wentualnego przystąpienia 
Włoch do Paktu Atlantyckiego, 
świadczą o wrażeniu, jakie w y  
wołały kategoryczne oświadczę 
ma leaderów  sił demokratycz­
nych Europy Zachodniej. Istot 
nie, jest rzeczą niemożliwą, by 
sztab główny nie brał pod uwa 
gę faktu, że „piechota" z góry 
odmawia w  sposób jak najbar­
dziej oficja lny podporządkowa 
nia się zbrodniczym zamiarom 
agresorów. '

Trudno było powiedzieć to w y 
raźniej. Fakt, że powiedział to 
człowiek wybitny, członek aka* 
demii i to w  dzienniku popie-* 
ranym przez Quai d*Orsay. w y  
starczy, by ujawnić olbrzym i 
niepokój, który ogarnia zwr.lcn 
ników w ojny z chwilą gdy zwo 
lennicy pokoju zapisują punkty 
na swoją korzyść..

P ierre Courtade

MOSKWA. — 9 bm opuściła 
Moskwę delegacja czechosłowac­
kich'związków zawodowych, któJ 
ra gościła, w ZSRR na zaproszę, 
nie Centrali radzieckich Związ­
ków Zawodowych.

LONDYN. — Parlament Izraela 
udzielił, votum ząufanja nowemu1 
rządowi Beh Gur(ona 73 głosami 
przeciwko'4o. Po głosowaniu za­
przysiężone 12 ministrów nowego 
gabinetu.,

LONDYN. — Przed gmachem 
ambasady greckiej w Londynie 
zgromadziły się w  środę tłumy 
londyńczyków domagając się u- 
wolnienia greckich działaczy po­
litycznych i  związkowych, * wię­
zionych przez władze -reżimu a- 
teńskiego.

BRUKSELA. — Komisja budże 
towowfinanśowa parlamentu bel. 
gtjslkiego zatwierdziła uchwałę 
rządu w  sprawie przyznania b. 
królowi Leopoldowi II I  pensji w 
wysolkcści Ć milionów franków 
belgijsktoh rocznie. .

PRAGA. — Prezydium Central­
nej Rady wwiązków zawodowych

Czechosłowacji' powzięło na o . 
atatnim posiedzeniu decyzję wy­
słania do Polski z okazji Tygod­
nia Przyjaźni delegacji czeohosło 
wackich Zw, Zew..

LONDYN. — Przybyła tu dele­
gacja radziecka na uroczystości 
Międzynarodowego Dnia Kobiet. 
!Ta czele delegacji, składającej 
się z pięciu osób, stoi Tatiana 
Zujewa.

RANGUN. — Oddziały powstań 
cże Karenow zajęły ważny ośro­
dek wojskowy Maymyo w pobli­
żu Mandalay. Gwałtowne walkf 
toczą się w odległości 30 km na 
północ od Mandaley.

KOPENHAGA. — Postępowa 
organizacje. studentów duńskich 
„Studenters&mlundetr uchwaliła 
rezolucję, w  której protestuje 
przefciwiko wciąganiu Danii do 
blolku północno-atlantyckiego,

„Studenteraamfuńdet'* podkre- 
śle, że montowanie tego bloku 
jest sprzeczne z zasadami ONZ 
1 stanowi jedno z ogniw w akcji 
podżegaczy .wojennych. , . i

Literatka Nina Rydzewska
pracuje w kopalni „Biały Kamień** •

Znana literatka Nina Rydzew  
ska, autorka dwóch powieści 
.Akwam aryna" i „Godzina W 

pracuje obecnie na kopalni Bia 
ły Kam ień w  Wałbrzychu —  ja 
ko robotnica, obsługująca ma­
szynę osadczą - gruboziarnistą 
w  szybie-Sobótka. Autorka za­
mierza po blisko rocznej pracy 
w  kopalni napisać powieść, o- 
partą na tle życia górników. 
Jest to pierwsza autorka w  Pol 
sce, która w  oparciu o osobiste 
doświadczenia i przeżycia nar 
pisze powieść z życia górników 
polskich.

Przedstawiciel naszego pisma 
zwrócił się dó N iny R ydzew ­
skiej celem uzyskania in form a­
cji o je j pracy i pierwszych wra 
żeniach, odniesionych przy bez 
pośrednim zetknięciu się z pra 
cą 1 życiem . górników w ałbrzy­
skich, .

—  Co skłdhiło Panią do tego 
kroku?

—  Jedną z przyczyn była 
chęć zapoznania się z prawdzi­
wym  życiem górników. W  na­
szej literaturze nie znalazłam 
powieści, która by problem ten 
potraktowała ze szczerym- au­
tentyzmem. Bjrły powieści opac 
te wyłącznie na relacjach 
osób trzecich. Uważam, że jedy 
nie przez codzienne i bezpośred 
nie obcowanie z górnikami moż 
na wyrobić sobie sąd i  'zdanie 
o ich pracy i życiu. Dlatego po 
stanowiłam dłuższy okres cza­

su przepracować w  kopalni. W 
ten sposób —■ dla m ojej nowej 
powieści, zdobędę materiał au* 
tentyczny.

— Jaki jest stosunek górników 
do Pani?

‘ —  Juz nieraz w  mym życiu ob­
cowałam bezpośrednio z klasą 
robotniczą. To, co mnie najw ię­
cej uderza w  ich stosunku do 
mnie —  to niezwykła uprzej­
mość. Bardzo często proponują

rni, że za mnie pracę wykonają, 
z czego oczywiście.^nie korzy­
stam. Może takim klasycznym 
przykładem proletariackiej życz 
iiwości i  wyrozumiałości jest 
fakt, że jed en . z robotników u- 
szył mi własnoręcznie rękawic? 
ki, żebym sobie podczas pracy 
rąk nie brudziła Spotykam się 
tak często z żenującymi objawa 
mi grzeczności i dobroci, ze 
strony górników, że niemal każ

dy dzień dostarcza mi wiele 
wzruszeń.

—  Jakie momenty podkreśl) 
Pani głównie w  swojej powie­
ści?

— W  zamierzonej powieści poło 
żę szczególny nacisk na tech­
niczny opis samej kopalni, aże 
by w  ten sposób oddać śz^r^k-e 
mu ogółowi czytelników k r!^ż* 
kę naprawdę poucza iąrą P* y 
opracowywaniu nowel ks‘ *,*1:i 
będę korzystała z boHatveh do 
świadczeń polskich górników i 
inżynierów, którzy sami w yra­
zili gotowość służenia mi wy* 
czerpującymi informacjami.

Zasadniczym mr»tvwem prtw ie  
ści beda górnicy. SocinliFtyc',nv 
stosunek do pracy w  k^nnlnf 
oddaje najlepiej powiedzpn € 
górników, że już nię praęnia 
czarne ręce KórnW e na b i» ’ *  
rece kapitalistów Górnicy zro­
zumieli. że są teraz prawym i 
gospoda>r̂ a’S)ł rządza*
nej przez nich samych.

Nie, iestern nrTV7wvc7qjona do 
ak cieżkiej pracy, jak zalecie 
v konalni. Musze jednakże, z 

^atypM^ciją nodkr**ślic. że nra-
u bo^u hran górn5cz*»i d ^ e  

“rii bardzo wiel»* <\<nbieł<H kn- 
J r<9'4'V'iroTe>’)i9 Jf*?t tO 

bowiem jeden z najpewniej­
szych środków popularyzowania 
autentyzmu w  naszej literatu* 
rze. (cz)

Pomysł technika drogowego

uspitiwnil budowę róg
ŁÓDŹ (PAP). Technik drogo­

wy Kazimierz Ciborski z Siera 
dza skonstruował nową maszy 
nę do -rozdrabniania masy bi 
tumicznej przy budowie dróg, 
przyjmując za pierwowzór swe. 
go wynalazku zwykły' młynek 
stosowany w Tolnictwie. Do 
napędu młynka 'Wynalazca u- 
żvł motoru Diesla o jnócy 6 
KM.

Próby dały bardzo korzystne 
wyniki. Wydajność skonstruo­
wanego młynka, pozwoliła w 
szybkim czasie rozłożyć 1.200 
m kw. nawierzchni, umożliwia 
jąc sprawne rozsiewanie górnej 
warstwy i dokładne zbudowa­
nie nawierzchni bez względu

Ł 0 D 2  (PAP) Udoskonalony 
w  swoim czasie przez robot- 
mkow włocławskiej fabryki 
celulozy i papieru system 
strugania (odkorowania) dre­
wna przeznaczonego do pro­
dukcji ścieru i celulozy, po-

na obniżoną temperaturę powie 
tpzai



Dzień Krakowsko - wrocławski
w Hali Ludowej i w basenie pływackim

• Sportowy W rocław  w ita dziś 
bokserów i -pływaków Krako­
wa, z którym i zm ierzy się jutro 
W Hali Ludowej i basenie. 
Trzeba będzie dużo szczęścia, 
by odebrać gościom puchar 
przechodni zdobyty przez ich 
pływaków  dwukrotnie. W ierzy­
m y w  „łu t szczęścia" i  w ... 
Bembównę, Jakubowskiego L i­
pińskiego, Fijałkowską i  w  Ma 
ńowskiego, o ile  zdąży on wró-

fić na czas z  Budapesztu. N ie 
_ ardzo w ierzym y w  to, że re ­
prezentacja pywacka wygra, ile  

jesteśmy pewni tego, że będzie 
to męcz ładny i  zacięty. Za to 
drugi punkt „Krakowsko - Wro 
sławskiego dnia sportowego'*,1 
przyniesie nam na pewno sul*- 
ces!

W HALI LUDOWEJ 
UCZYMY NA 11:5

- -Boks dolnośląski ma wysoką 
lokatę w  kraju. • Zrobiliśmy w  
tym sezonie m ilow y krok na 
przód. Mato jest reprezentacji 
okręgowych, które b y  jechały 
do nae po pewny sukces.. Pomi 
ńio braku Kasperczaka, K lim ec 
kiego, Kudłacika, Grymina i  Fa

ski, którzy albo walczą w  re 
prezentacji Polski albo nie mo­
gą z innych powodów wziąć u 
działu w  meczu niedzielnym —  
powinniśmy zebrać dostateczną 
ilość potrzebnych do sukcesu 
punktów.

Doprawdy stać nas dziś na 
trzy lub cztery, nieomal równo 
rzędne reprezentacje.

PR Ó B A  p r o g n o z y

W  wadze muszej wystąpi 
nasz „Num er 3“ , Przybyłow icz 
(Podchorążak), który wygra na 
pewno z Wojtysiakiem. W ojsko­
w y niew iele ustępuje dzisiaj 
czołowym muchom polskim.
1 W  koguciej Czajkowski (Pafa 
wag) jest stuprocentowym fawo 
j rytem  w  walce z Leją.

W piórkowej rewelacyjny Ku  
jawa z Polon ii staje przed Gro 
[małą który będzie trudnym 
egzaminatorem jego talentu. Ni< 
chcemy pszyĆ świdniczanina, 
ale na wagę p iórkową liczą kra 
kowiarye w ięcej niż my.

W  lekkiej n a le ża ł by zamiast 
rWalugi (Ogniwo) wypróbować 
w walce z Piszczykiem Sobko 
(Związkowiec). Byłaby to w y.

W  Gliwicach bedzSe dobrze

Szermierze jadą  po naukę  
sukcesy

Do Gliwic wyjechała drużyna i ta barw Wrocławia w  mistrzo-
6zepmiercża AZS i- będzie’ br»m stwach. drużynowy oh Polaki.

N ie jadą oni po sukcesy. Jadą
• .po ‘ to, żeby zadokumentować
swoją obecnością to, że nie .ma 
dyscypliny sportowej, w której 
młody ośrodek wrocławski
nie byłby reprezentowany 

| przez doskonale * przygotowaną 
młodzież. .

I Rzecz inna, że wyrównana dru 
i żyna wrocławska wywalczy nie 
jeden punkt f że nawiąże równą 
walkę z najlepszymi.

I . Czołowyimi szermierzami AZS-u 
I.ąąi.. Ynij. W^Jpria^ Jągiglłg. Ma_ 

Malczewski i WlOaar-
czyk.

1 Przy okazji przypominamy, że 
dobry poziom jaki bezsprzecznie 

' reprezentują wrocławianie, zaw­
dzięczać należy w  pierwszym rzę 
dż-ie fanatykowi szermierki mż.; 
Marianowi Suskiemu.

Życzyimy mu sukcesu jego ucz 
ni.

•  B A N A S  I  SOBIK  
najlepsi szpadzfici Polski po wal­
ce, która bez wzglądu na wynik 
kończy się u  szermierzy uściska­

niem dłoni

Sfuszna i duża k a ra
Zarząd PZB ukarał dwuletnią dy 

skwąlifikacją reprezentanta Polski 
Rodaka za niestawienie się na mię 
dzypaństwowy mecz bokserski Pol 
ska — Węgry. Wyjaśnienie, które 
złożył Rodak przed komisją uznał 
Zarząd PZB  za niewystarczające. 
Na tym samym posiedzeniu ukara­
no kierownika sekcji bokserskiej

ŁKS-u Okułowloza *■'6-miesięczną dy. 
skwalliikacją za niezezwolenle na 
start Deblsza w  turnieju młodych 
talentów w  Warszawie. Ponadto 
ŁKS ukarano grzywną 10 tys. zł., 
ponieważ zarząd PZB uznał, że za 
nieobecność Deblsza odpowiedzial­
ne są również władze klubu, (r)

Inforrtraćje: Bank PKO w Warszawie 
Oddz*aly PKO i POH w miastach wojewódzkich}

równana 1 ładna walka. Wyda 
je  się nam, że przed walką w  
wadze półśredniej stan meczu 
będzie 6:2 dla nas.

Przeciwko Stysiałowi, który 
reprezentował już barw y P o l­
ski, stanie Michalak lub Brze- 
zicha (Gwardia). Faworytem te 
go spotkania jest krakowianin.

W  średniej Kula (Pionier) i 
Matula (K r ) mają równe szan­
se na zwycięstwo.

Matula wniesie na ring siłę 
i rutynę, wrocławianin młodość, 
technikę i  brawurę.

W  C IĘ ŻK IC H  J A K  ZW YK LE  
Krupiński (Pafaw ag) powinien 

wygrać z najstarszym zawodni­
kiem- obu drużyn Pieniążkiem. 
Te punkty traktujemy jako ase

kurację przed wagą ciężką, 
gdzie przeciwnikiem będzie Ur 
banowicz (Gwardia). Zastępuje 
on Klim eckiego i  Ciećwierza. 
Nam awiamy kapitana sporto­
wego Wr. OZB, żeby wypró­
bował Kosturkiewicza (Poczto­
w iec), który m iałby większe 
szanse na dobry wynik.

Cz. Ost.

Przypominamy o konieczności 
kupienia b iletów  w  przedsprze­
daży lub na godzinę przed m<a 
czem w  kasach, przed Halą.

Gospodarze zamkną 'wefjście 
na 10 min. przed początkiem za 
wodów i  wszelkie reklamacje 
opóźnionych nie będą uwzględ­
niane.

Szymura nrzeerywa

Czechosłowncjr-Polska 8:8
. Międzypaństwowe spotka­

nie pięściarskie rozegrane w  
Gottwaldowie pomiędzy repr. 
drużynami Czechosłowacji i 
Polski zakończyło się wyni­
kiem remisowym 8:8.
Wyniki poszczególnych walk: 

w  wadze muszej Kasperczak 
uległ na punkty Majdlocho- 
wi, w  wadze koguciej Grzy- 
wocz wypunktował Machę, w  
wadze piórkowej Mat loch po 
konał Taubenka, w  wadze

lekkiej Czortek wygrał z Pe 
triną, w  półśredniej Chychła 
zmusił do poddania się w  dru 
giej rundzie Blesaka, w  wa­
dze średniej Nowara przegrał 
nieznacznie na punkty z Tor- 
mą, będąc równorzędnym 
przeciwnikiem. W  wadze pół 
ciężkiej Szymura przegrał z 
Netucą i w  wadze ciężkiej 
Klimecki przegrał po wyrów  
nanej walce z Livanskim.

M ŁO D ZIEŻ MASOWO GARNIE SIĘ DO NARCIARSTW A. N A  ZDJĘ^ 
CIU  ZW YCIĘZCY ZAW ODÓW  W ZA K O PA N EM  PO RO ZDANIU  DY­

PLOMÓW I  NAGRÓD

D r o b i a z g i  o s p o r c i e
W  trzeciej dundzle meczu szacho 

wego Budapeszt — Moskwa, szachl 
ści radzieccy poprawili dotychcza­
sowy wynik spotkania l  obie dru­
żyny mają po 9,5 punkta.

Nówosfuzjowany klub Spójnia — 
Solidarność będzie rozgrywał swoje 
mecze w e Wrocławiu 1 Bielawie.

Ostatni termin przed zawodami o 
mistrzostwo ligi wyzyskuj^ kluby) 
krakowskie na rozegranie zawodów 
towarzyskich z silnymi przeciwni-, 
kami. Ćracovia grać będzie w  nie-' 
dzielę ż Chełmkiem, a Wisła w y-' 
jeżdżą do częstochowskiej Skry. | 

Z a rząd PZPN zatwierdził doży­
wotnią dyskwalifikację nałożoną na 
piłkarzy Emila Nowaka 1 Józefa 
Klimanka z KS Silesia (podokręg 
rybnicki), za pobicie sędziego pod­
czas zawodów piłkarskich.

W najbliższym czasie ukażą się 
wydane staraniem PZPN  nowe prze

pisy gry w  piłkę nożną z uwzględ 
nienlem wszystkich zmian zaszłych 
od roku 1938. Nad szczegółowym o* 
pracowaniem przepisów pracuj* 
ob. Strzelecki.

Na stadionie Dynamo w  Moskwie 
rozegrano ostatni mecz o mistrzo­
stwo Związku Radzieckiego w ho­
keju na lodzie, w  którym leader 
tabeli CDKA pokonał drużynę łotr 
nlków radzieckich WWS w  stosun­
ku 4:1. Zwycięstwem tym CDKA. 
zdobyło tytuł mistrza Związku Ra­
dzieckiego. Drużyna zwycięska o- 
trzymała srebrny puchar a wszyscy 
zawodnicy złote medale.

Najlepszy tenisista europejski Ja 
rosław Drobny (CSR) zakwalifiko­
wał ■ się do półfinału w  grze poje- 
dyńczej mężczyzn w #mistrzostwach 
tenisowych Egiptu, zwyciężając w 
ćwierćfinale Włocha Oucceill.

Mogliście coś zrobić 
na mistrzostwach świata
powiedział sędzia

Wczoraj powrócili z  Moskwy, ho­
keiści, którzy rozegrali kilka m e­
czów z czołowymi drużynami radzlec 

kiml.

V-dyr. GUKF płk. Szemberg za po 
wiedział dalsze kontakty sportow­
ców polskich z doskonałym spor­
tem radzieckim.

Sędzia międzynarodowy Michalik, 
który sędziował mecze naszych ho­
keistów stwierdza, że odegraliby o-

nl b. poważną rolę na mistrzo­
stwach, który sędziować będzie w 
niedzielę mecz Czechosłowacja — 
Szwajcaria, obiecał omówić z klu­
bami czechosłowackimi ewentualne 
zaproszenie drużyny polskiej na 
turnieje w  Pradze.

W  każdym razie, można śmiało 
stwierdzić, że wyjazd do ZSRR 
dał naszym hokeistom więcej ko­
rzyści niż cały sezon tegoroczny.

Podziękowanie
W K O S - u

Wojewódzki Komitet Opieki Spo­
łecznej powiadamia, że dochód ż 
zawodów bokserskich, odbytych w 
dniu- 6. n i. b. r. w  Hall Ludowej, 
pomiędzy Reprezentacją Garnizonu 
Wrocławskiego, a Reprezentacją 
Zw. Zpw. Doln. Śląska przyniósł 
Akcji Pomocy Zimowej zł 585.459.— 
Klubom sportowym, które wzię­
ły  udział w zawodach, władzom 
wojskowym garnizonu wrocław­
skiego, Zarządowi Zw. Zawodo­
wych, M ilic ji Obywatelskiej, Dy­
rekcji W. Z. O., przedstawicielom 
urzędów oraz organizatorom Im­
prezy: ob. Tarnawskiemu Micha­
łow i Andrzejowi, przew. Miejskie­
go Komitetu Pomocy Zimowej, ob. 
Jankowskiej Iren ie przewodniczą­
cej sekcji Imprezowej za udzlele* 
nie poparcia, udział oraz zorgani­
zowanie Imprezy, Wojewódzki Ko­
m itet Opieki Społecznej składa 
wyrazy serdecznego podziękowania.

Dziś
K R A K Ó W  —  W R O C ŁA W  

Mecz pływacki o .puchar p re­
zydenta m. Wrocławia.
M. Z. K . (basen kryty) godz. 
18,30.

Jutro
K R A K Ó W  — W R O C ŁA W  (boks) 

Hala Ludowa —  godz. 12. 
K R A K Ó W  —  W R O C ŁA W  

P ływ an ie dzień drugi (basen 
kryty) godz. 18.

R YM E R  —  O GNIW O 
Piłka nożna —  godz. 15. 
Stadion AZS  Wrocław.

Sportowcom Gorzov ii (Z iem ia Lu  
buska) dziękujemy za przysłaną 
kartkę z elim inacji bokserskiej.

Szermierzom AZS Wrocław dzię­
kując za tyczenia rozwoju naszego 
pisma (przy okazji zmiany forma­
tu ), życzymy wzajemnie... sukce­
sów na mających się odbyć w G li­
wicach mistrzostwach Polski.

Red.

Świat i człowiek
N A JD ŁU ŻS ZY  ŁAŃC U C H  

G Ó RSKI N A  D NIE  OCEANU

M yliłby się uczeń, który na 
zapytanie: „Gdzie> się znajduje 
najdłuższy łańcuch górski?* —  
szukałby go na powierzchni lą­
du. Okazuje się, że. należy go 
szukać w  głębi Oceanu A tlan­
tyckiego.

Łańcuch ten, mający kształt 
litery „S “ , powstał rzekomo pod 
czas wczesnych ruchów skorupy 
ziemskiej. Latem  br. amerykań 
ski Instytut Oceanograficzny or 
ganizuje w yprawę naukową na 
statku „Atlantis", która ma za 
zadanie zbadanie tego  łańcucha 
gór i  ustalenie jego geologiczną 
go pochodzenia.

Atlantis jest pływającym  labo 
ratoriuęn, zaopatrzonym w  no­
woczesne instrumenty pomiaro 
we. Wśród nich znajduje się 
„Sonda dźw iękowa11, przy pomo 
cy której dokonywane będą do­
kładne pom iary wzniesień i głę 
bokości części wklęsłych. Inna 
znów sonda służyć będzie do po 
bierania próbek osadu dna mor 
skiego, na podstawie których 
naukowcy mogą odtworzyć 
obraz procesów geologicznych i 
biologicznych na przestrzeni aż 
2.000 lat. ,

M fC ZU R IN O W SK IE  
O D M IA N Y  OW OCÓW 
N A  D O LN YM  Ś LĄSK U

W  szkółkach ogrodniczych na 
Śląsku spotyka się nieraz odmia 
ny odpornych na mrozy drzew 
owocowych o rosyjskich naz­
wach.

Okazuje się, że po o'strej z i­
mie 1939 r., k iedy sady na tym

terenie wym arzły w  90 procen­
tach, N iem cy wprowadzili na 
miejsce dawnych gatunków no­
we miczurinowskie odmiany.

$potyka się w ięc jabłka: A n - t 
tonówki, Ananasy, Berżemickie, 
Astrachań Babuskino, Bezimien 
ka Miczurina, Kandil-K itajkę, 
Renetę Simirenko, Fitowki i w ie 
le  innych.

Na dziczkach grusz szczepiono 
też gruszę szlachetne tzw. kau­
kaskie i  sacharnyje. Rezultaty 
były znakomite, gdyż mało jest 
w  Polsce okolic, gdzie owoce są 
tak soczyste i  słodkie, jak w ła  
śnie na Dolnym Śląsku. Ponad­
to dolnośląskie owoce najbar* 
dziej nadają się na przetwory. ■ ?..

W ZN O W IE N IE  ZAW ODÓW  
GO RD O N.BENNETA

Nazwisko belgijskiego balohia 
rza Ernesta Demuyter wiąże się 
ze wszystkim i niemal przedwo­
jennymi zawodami balonowymi 
Gordon Benneta. Starsze poko** 
lenie pamięta zapewne jeszcze, 
jak to  polski balon z załogą Ja 
nusza i  Brenka zaleciał aż w  
okolice Archangielska i  ile życz 
liwości i pomocy okazały w ów ­
czas sportowcom naszym w ła­
dze radzieckie, udzielając wszel 
kich ułatwień, środków transpor 
towych, pomocy lekarskiej 
(Brenk m iał zwichniętą nogę 
przy lądowaniu na drzewie) i  
przyjm ując naszych baloniarzy 
z tradycyjną gościnnością w  Mo 
skwie.

Zapalony baloniarz belgijski 
wskrzesza w  tym  roku zawody 

j Gcvdon Benneta, które odbędą 
się w e wrześniu. Balony wystar 
tują z Brukseli.

20)

Podchorąży Stanisław Darewicz nie m ołe pojąć, kto przyczynił się 
Ao zwolnienia go z więzienia. Po przybyciu do Paryta zgłasza się 
do niejakiego Orłowskiego t razem na próżno starają się rozu>iqzać tę 
tajemnicę Orłowski tłumaczy koledze, te  w „Hotelu de Regina", 
gdzie mieści się polskie dowództtpo, nie ma zwyczaju troszczenia się 
o rodaków, którzy popadli ta tarapaty.

Mieszkał już wtedy gdzie indziej —  w  wynajętym po­
koju koło kościoła St. Severin. Przed samym wyprowadzę 
niem się z hoteliku spotkało go wielkie i dziwne przeży­
cie. Wieczorem zajrzał do szafy zawierającej ubrania nie­
znajomej z Polski, właśnie powracającej do Parysa. Były 
tam bluzki i płaszcze obok bielizny i innych szczegółów 
kobiecej toalety. Nagle Darewiczowi zabiło serce: zoba­
czył kostium znany mu tak dobrze. Od razu rozpoznał 
leszczkowski samodział rdzawozielonej spódniczki i kaszta 
nowaty brąz damskiej kurtki. Wybierał długo z Rysią te 
materiały na pół roku przed wojną...

Z  .wrażenia aż usiadł na krześle i patrzył w  lustro na 
bladość, która nagle pokryła mu policzki. Odetchnął i po­
stanowił zbadać kostiUm dokładniej. Przecież wiele war­

SŁOWO POLSKIE Nr 70 Sir. 4

szawianek kupowało w  sklepie „Leszczków“ i Ariele mo­
gło uszyć sobie takie same kostiumy.

Ze zdumieniem jednak skonstatował, że i nazwa kra­
wca —  był to niejaki Korzeń —  zgadzała się z krawcem 
Rysi. Zaczął dokładniej przeglądać ubranie i nawet zba­
dał zawartość kieszeni. Były puste. Trzymał niezdecydo­
wanie w  rękach obie części kostiumu. Jak sprawdzić? 
Wtedy przypomniał sobie o wypadku z piórem wiecznym, 
które nie było szczelne i lekko splamiło jedną z kieszeni. 
Rysia była wówczas bardzo zmartwiona i nawet zaprze­
stała noszenia zdradliwej sztuczki. Darewicz rozchylił kie­
szeń i przy świetle zobaczył ślady po atramencie...

Dnia następnego przyszedł oczywiście do tajemniczej 
nieznajomej. Zastał ją w  stanie wielkiego podenerwowa­
nia. Darewicza zbyła krótko: tak, kupiła ten kostium w 
Warszawie, już za Niemców, w jednym ze sklepów „oka­
zyjnych". Nic więcej nie wiedziała.

W  książce hotelowej była zapisana jako „comtesse 
Górska11.

R O Z D Z I A Ł  S Z Ó S T Y
„Okoliczności nie pozwoliły 
m i wówczas dotrzeć do Cie­
b ie".

Z  listów do tony

Kiedy Walenty Robak odbywał swoją marynarską 
„szkółkę powszechną*1 w  bazach Royal Navy, a podchorą­
ży Orłowski już dowodził plutonem w  jednym z pułków 
grenadierskich i sposobił się do wyjścia na front, kurier 
nr. 13 rozpoczynał niebezpieczną wędrówkę do kraju. 
W  Belgii a następnie w  Holandii sprawy poszły zupełnie 
gładko. Nic nie stało na przeszkodzie w  tej podróży oby­
watela łotewskiego Georga Kralla poprzez terytorium Nie­
miec. Gdzieś daleko, na jednym z dworców w  Prusach 
Wschodnich, oczekiwały na kuriera czujne ręce brater­
skie: miał im zaufać całkowicie, a po przybyciu do War­
szawy...

Tu Darewicz jeszcze raz utrwalał w swej pamięci bar­
dzo liczne zlecenia, które w  ostatniej chwili otrzymał we 
Francji. W  jednym z guzików marynarki, ukryta była ko­
respondencja sztabowa,> a również i mydło do golenia mu 
siało zawierać jakieś szczególne tajemnice, bo wr *zono 
je Darewiczowi zaznaczając wyraźnie, *e przesyłkę trzeba 
oddać wyłącznie takiej osobie, która będzie znała wiadome 
hasło.

Nie wszytko w  całej sprawie w jazdu  podobało się 
Parewiczowi. Po ostatnich konferencjach w  prywatnych 
mieszkaniach sztabowców pozostał wyraźny niesmak. Po­
szczególni oficerowie odbywający z Darewiezem narady 
jednocześnie w  sposób dość widóczfpv obserwowali siebie 
wzajemnie. Podczas poufnych rozmów jeden nie patrzył 
mu w  oczy, inny —  przeciwnie —  wpatrywał się w  T^ce- 
wicsa zbvt nntarc^ywi0. Było ich razem z pięciu, a każdy 
brał od DarewiGza osobną przysięgę Milczenia: piać przy-

(d. c. a.)
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Ai Pałładln

Teoria i praktyka

Udział radzieckich' uczonych 
w socjalistycznym współza 
wodnictwle nie ogranicza 

•lę do prno w zaciszu laborato­
riów  | (pracowni naukowych. Blo 
lit} oni bezpośredni udział w  pra 
cy kolektywu fabryk l zakładów 
przemysłowych, dążących do 
swlękazenia tempa produkcji, po 
pularyzują zdobycze najnowszej 
techniki 1 nauki, upowszechniają 
©sięgnięcia przodowników pracy.

Przykładem tącznośoi między 
światem nauki, a światem pracy 
tnoże ałuiyć działalność Moski ew 
śkiego Instytutu Inżynleryjno-E. 
teon om f cizn ego, Ootórego personel 
naukowy: profesorowie, docenci 
1 asystenci odbyli 8.dniową kon 
ferencję s pracownikami apołecz 
nej fabryki narzędzi „Kaliber*'. 
*Tetmatem tej konferencji była 
•prawa zwiększenia produkcji, 
podniesienia techniki ! przedter­
minowego wykonania CJetniego 
planu.

Specjalną uwagą zespół nauko 
iwców poświecił pracy laureata na 
grody fm. Stalina, stachanowca, 
Mikołaja Roasijjśkiego, wybitne­
go nowatora, który dzięki wpro 
wadzeniu i  spopularyzowaniu 
wzorowych metod pracy podniósł 
znacznie wydajność pracy swego 
zespołu.

V Instytut Technologiczny w  Le 
tiingradzte, popierając nowator­
skie dążenia przodowników pra­
cy, zachęca ich do pracy nauko­
w ej. Na zebraniach naukowych 
fobotaicy wygłaszają referaty 
♦dla studentów.
j Niedawno Brejkin, tokarz Stocz 
Dl Bałtyckiej w  Leningradzie 
wspólnie z  inżynierem Instytutu 
Naukowo _ Doświadczalnego J. 
Sawinem, zwiększył szybkość cię 
cfa metalu z  140 do 300 mtr. na 
minutę. *
■ Teoria I praktyka łączą się we 
wspólnym dążeniu do podniesie 
nia wydajności pracy i ulepszeniu 
je j metod dla dobra państwa 11 
szerokich rzesz jego obywateli.

Po*yfeca:nv dekret

Din dobra młodego pokolenia
Nowe narządzenie Ministra 

Oświaty w  sprawie szkol 
nych Kom itatów Rodzi 

tielśklch jest jednym % podsta 
wowych posunięć państwa, 
zmierzających do pełnej reali* 
zacji programu Polski Ludowej.

Nasze zadania na odcinku o- 
św iaty —  to powszechna 1 bez 
płatna nauka dostępna dla sze 
rokich mas robotniczo • chłop* 
skich, a nie tylko  —  jak  to  ma 
m iejsce w  państwach kapitali­
stycznych —  dla „wybranych", 
dla warstw  zamożnych; to wol 
nośó sumienia i rellgli, równość 
wszystkich ludzi. bez względu 
na wyznanie czy rasę, oparcie 
nauki szkolnej na podstawach 
rzetelnej wiedzy, oczyszczenie 
je j z  przesądów, wstecznictwa, 
blagi i  rutyny —  ze spadku po 
dawnych czasach.

Jak hasła te  realizowane są 
w  praktyce?

M asowy dopływ do szkół m ło . 
dzieży ze wszystkich) ńle tylko 
z  uprzywilejowanych, warstw 
społeczhych —  stał się faktem. 
Dzieci robotników, chłopów, 
drobnych rzemieślników, które 
dawniej nie zawsze m ogły do­
brnąć do końca „powszechnia- 
ka", kończą dziś gimnazja, licea, 
idą do wyższych uczelni. Udział 
ich jest wprawdzie’ ciągle jesz­
cze za m ały w  stosunku do o- 
gólnej liczebności tych  warstw, 
lecz stosunek ten ulega stałej 
poprawie.

Podnosi się też poziom szkol 
nictwa. Nauczyciele pojmują co 
raz lep ie j ducha nowoczesnego 
szkolnictwa, które powinno u- 
czyć życia, a nie fałszować ży ­
cie.

Wrogowie czyhają
Lecz w iem y dobrze, że w rogo 

w ie w ładzy ludu i  ośw iaty dla

Czym wytłumaczyć, że stan 
taki mógł istnieć, że walczono 
z tym nie dość energicznie? Wy 
tłumaczyć to może fakt, iż kraj 
koncentrował doląd całą ener­
gię na stworzeniu podstaw swe 
jego bytu, na budownictwie go 
spodarczym. Tłumaczy się- to 
także niesłychanym rozmachem 
prac, które stanęły przed na­
szym szkolnictwem.

Czas najwyższy, aby to za­
niedbanie nadrobić. Szkoła po­
winna stać na czele, a nie na 
szarym końcu zagadnień nasze­
go kraju.

Kom itety Rodzicielskie nie są 
wprawdzie nowością, lecz dotąd 
istniały one nie w e wszystkich 
szkołach, a tam, gdzie istniały, 
okazywały się często fikcją, lub 
też „nadawała im ton" grupka 
bogatych rodziców; ci ostatni 
nie by li zainteresowani ani w  
tym  żeby dobrze zorganizować 
dożywienie dzieci w  szkole, czy 
Jostarczanie pomocy • szkolnych 
[ich własne dzieci m iały prze­
cież wszystkiego • pod dostat­
kiem), ani też —  aby przeciw­
stawiać się reakcyjnej propa­
gandzie.

Odpow ieJzialn a rola
N ow y dekret * o  Komitetach 

Rodzicielskich określa zadania

ludu nie zasypiają gruszek w  
popiele. Starają się oni wyko­
rzystać tę swobodę, jaką w ła­
dze darzą szkolnictwo, by zamie 
niąć lekcje w  godziny jawnej 
propagandy przeciw  naszemu 
ustrojowi, przeciw  lepszej przy 
szłości, którą budujemy, prze­
ciw  zdobyczom maszego budów* 
nictwa, wywalczonym ofiarną 
pracą większości społeczeństwa.

Zdając sobie sprawę z podat 
ności m łodzieży na wszelkie 
w p ływ y i  je j braku wyrobio­
nych kryteriów , w róg otacza 
szczególną „pieczołowitością" 
ten odcinek, zatruwając dusze 
młodzieży jadem  kłamstwa i  fa 
szystowsklej propagandy. N ie 
należą też do rzadkości przykła 
dy -księży, którzy zm ieniają lek 
cje re lig il w  godziny agitacji 
antypaństwowej, całkowicie 
sprzecznej z  duchem relig il ka 
to lick ie l /

Zdarzają się wypadki szyka­
nowania w  szkole dzieci robot­
niczych, w  czym niekiedy poma 
gają ro^zipe, rekrutujący się ze 
sfer dawnej „śm ietanki" lub 
dzisiejszych dorobkiewiczów.

Pam iętam y wydarzenia takie., 
jak deprawowanie, dzieci, bicie 
dzieci repatriantów, pamiętamy 
sprawę bandy młodocianych 
morderców, zapatrzonych w  „do 
b ry przykład" z  góry.

i obowiązki tych komitetów; 
mają one stanowić instrument 
współdziałania szkoły i  domu w 
wychowaniu dzieoi. Ich zada­
niem jest pomagać szkole, o r­
ganizując opiekę i pomoc dzie­
ciom niezamożnym, kontrolo­
wać pracę szkoły, propagować 
wśród rodziców zasady postępo­
wego wychowania. Demokra­
tyczny system wyborczy zapew 
nia większość' w  Komitetach 
przedstawicielom Istotnej wlęk 
szo^cl rodziców, t. j. .ludziom 
pracy. Jest to najlepszą rękoj­
mią, że Kom itety potrafią dbać
0 zdrowie • moralne i fizyczne 
wychowanie dzieci.

Nowością tego dekretu jest 
też powołanie do życia Szkol* 
nych Kom itetów  Opiekuńczych, 
które powstawać będą przy za 
kładach pracy; Zwiążą one ści­
ślej m łodzież z życiem i lepiej 
przygotują ją  do życia.

Dekret o Komitetach Rodzi 
cielskich -— to dalszy etap wal 
kl o udostępnienie nauki dzie­
ciom świata pracy i o podnie­
sienie poziomu szkoły. Dąży on 
do tego, by młode pokolenie 
zdolne było stać się pokoleniem 
budowniczych tego dobrobytu, 
za który ginęli, o który walczyli
1 walczą dziś ich rodzice.

W acław Kępa

W iród  on

RobotnikPafnwagu i profesor uniwersytetu
pre legen tam i na „Czwartku L iterack im ”

S tan is ław  Grzelecki

Uwagi o czechosłowackim filmie
N iedawno minął rok od chwi­

li, gdy na ekranach polskich 
po raz pierwszy po wojn ie zo 
baczyliśmy film  czechosło­

wacki. Premiera „Ludzi bez skrzy­
d e ł"  wzbudziła duże zainteresowa­
nie publiczności polskie], krytyka 
polska oceniła film  bardzo dodat­
nio, jego duże wartości artystyczne
1 Ideowe pozwalały przypuszczać, 
l i  odrodzona kinematografia czecho
Słowacka będzie cennym wkładem
w  wymianie dorobku kulturalnego 
m iędzy obu bratnimi narodami.

Przypuszczenia okazały się naj­
zupełniej słuszne. W  ciągu ubiegłe­
go roku zobaczyliśmy kilka filmów 

. czechosłowackich, różnych rodza­
jów , n ie licząc . film ów  o krótkim 
metrażu. Dowiodły one, że tak pod 

* względem poziomu artystycznego, 
techniki, jak  i  zakresu zaintereso­
wań, film  czechosłowacki stanowi 
PO W AŻN Ą  POZYCJĘ W  K INE ­

M ATOGRAFU EUROPEJSKIEJ.
S zwłaszcza krajów  słowiańskich.

Film  czechosłowacki w iąże się 
ściśle z żydem , czerpie swoje tema 
ty  zarówno z  przeszłości narodu, z 
jego  walk l  wysiłków na drodze po 
stępu, jak  1 z  chwili bieżącej, od- 
zwieciadlając przemiany społeczne 
1 budowę nowego porządku socja­
listycznego.

Jeden z wybitnych filmowców 
czechosłowackich tak pisał o zamie 
rżeniach odrodzonej kinematografii 
■wego kraju:

„Chcemy tworzyć film y  o ,głębo­
k im  wyrazie dramatycznym  i  film o  
tcym  — wesołe i  poważne: o  na­
szych ■ kobietach, o  naszych górni­
kach, o naszych wiejskich  leka­
rzach, o nauczycielach, o  ludziach 
naszej Republiki, miast t wsi, po 
prostu o wszystkich, którzy swą 
pracą  i  ty c iem  tworzą dramaty bę 
dące istotnymi, prawdziwie ludzki­
m i dramatami...4'

Tak pojęte zadania — przy du­
żych możliwościach przemysłu cze 
Skiego, nleznlszczonego wojną, przy 
dysponowaniu jednym z najlepiej 
urządzonych 1 wyposażonych w 

- Europls atelier film owym  w- Bar- 
randowie, wreszcie przy troskliwej 
opiece państwa — czynią z filmu 
czechosłowackiego poważne narzę­
dzie szerzenia kultury i  obywatel­
skiego wychowania mas.

REALIZM  I  SZLACHETNA 
TENDENCJA 

Film  czechosłowacki jest filmem 
realistycznym i tendencyjnym w 
najlepszym sensie tego słowa. Jest 
realistyczny, ponieważ sięga odważ 
nie po prawdę o życiu, nie po to, 
jednak, aby1 ją  tylko pokazywać, 
lecz przede wszystkim po to, by Ją 
Oceniać. Jest tendencyjny, ponie­
waż wychodzi ze słusznego założe­
nia, lż filmu nie da się oddzielić 
od polityki, pojętej Ja£o służba na 
rodowi 1 państwu.

Pierwszy w ielki film  historyczny 
czechosłowacki, opracowany w  bar 
wach naturalnych pt. „Jan Rohacz 
z  Dube" tematem sięga w  przesz­
łość, do czasów wojen husyckich, 
lecz przemawia do współczesności, 
B łędy przeszłości pokazuje po to, 
•by  wyciągnąć z nich naukę.

Film „Syrena", który w idzieli­
śmy Już w  ubiegłym roku, pokazy- 
y a l  pierwszego na ziemi cze

sklej strajku robotników, walczą­
cych z uciskiem i wyzyskiem ka­
pitału.

ROK WIELKIEJ OFENSYWY 
Rok bieżący jest rokiem Wielkiej 

ofensywy filmu czechosłowackiego. 
35 długometrażowych filmów, o 
łącznej .długości blisko 80.000 me-., 
trów taśmy, to pierwszy etap sze­
roko zamierzonej produkcji wiel­
kiego miasta filmowego w Barran- 
dowle pod Pragą. Część tych fil­
mów jest już ukończona, reszta 
znajduje się w końcowym okresie j 
prac montażowych i ostatepznej o-j 
bróbki technicznej. Warto wymie­
nić niektóre z tych filmów, nie­
wątpliwie bowiem zobaczymy je 
niezadługo na ekranach polskich.

OD „NIEMEJ BARYKADY"
DO „TRÓJKI TREFL" 

Jednym z nich Jest‘„Niema bary 
kada", film poświęcony walkom 
wyzwoleńczym czeskiego ruchu o- 
poru. Scenariusz opracowano we­
dług powieści znanego w Polsce li­
terata Jana Drdy’ Jedną z głów­
nych ról gra w  tym filrpie specjal­
nie zaangażowana Barbara Drapiń- 
ska. Film reżyserował znany u nas 
z filmów „Krakotit" 1 „Przeczucie" 
reżyser Otokar Vawra.

Drugim filmem Jest czeski odpo­
wiednik „Ulicy Granicznej", film

pt. „Daleka droga" — reportaż hi­
storyczny z  getta żydowskiego. 
Odznacza się on ciekawą fotogra­
fią.

Interesującą tematykę ma film 
„Żelazny dziadek" — o pracy i po 
święceniu maszynisty kolejowego 
Jedną z ról gra -w- tym--filmie nie­
znana dotychczas,—młodziutka ak­
torka Komtska.

Nie sposób wymienić wszystkie 
filmy, które wyjdą z Bąrrandowa 
w roku bieżącym. , Będą to 
filmy psychologiczne,. Jak „Sumie­
nie" reżyserii Krejcika o doskona­
łej obsadzie aktorskiej, satyrycz- 
no-obyczajowe, Jak „Czerwona Jasz 
czurka", demaskujący małomiesz- 
czańską moralność, społeczne, jak 
„Zabłądził w  Pradze" — dramat 
żołnierza, który rozczarowuje się, 
pragnąc rozpocząć nowe życie, ko­
mediowe, Jak „Trójka — trefl", 
szpiegowskie.

Film czechosłowacki coraz ściślej 
współpracuje z filmem polskim, 
wymieniając zdobyte doświadcze­
nia oraz koordynuj ąo pracę obu 
przemysłów filmowych 1 dzieląc się 
osiągn ięclam i techn iczn ym i.

Współpraca ta jest dla obu stron 
pełna korzyści,' a wymiana filmów 
Jest poważnym środkiem zbliżenia 
kulturalnego 1 psychicznego obu 
bliskich sobie narodów.

mem 1 bezpośredniością, zaska­
kująca bezradnością językową o- 
powieść o akcentaoh wstrząsając 
cyoh swoim realizmem. Słusznie 
określiła to Anna Kowalska „pa 
Imiętmik ten jest raczej słowem 
mówionym, które zostało utrwalo 
ne. Ma cechę jednej wielkiej 
w ypow iedzi"..

Cechuje pamiętniki Szalaka 
pasg'a poznania świata, zawarta 
w  surowej, nieokrzesanej formie. 
Jest w  nich oskarżenie, rzucone 
w twarz światu, który odebrał 
ternu czŁow Lekowi możność 
kształcenia się. „Ręce i nogi — 
pisze Szełak — oddałbyJm za to, 
abym mógł pisać".

Pamiętniki Szalaka • odczytał 
ich autor na ostatnim „Czwartku 
Literackim". Było to wydarzenie 
bez precedensu, które należyci? 
.zostało ocenione przez .prgftniizę 
torów, słabiej przez publiczność.. 
Pp raz pierwszy na „Cz-wart- 
kaoh“  zabrał glos człowiek, któ 
remu nie było dane wejść do li 
teratury, poinrmo niewątpliwego 
daru spostrzegawczości i umie­
jętności utrwalenia wyobrażeń, 
tylko z winy stosunków społecz 
nych. Szelak przed wojną był 
koniunistą, prześladowanym przez 
policję 1 Władze śledcze. Pamięt­
nik jego jest historią walki, się­
gającą do czasów carskich, koń­
czącą się w  przededniu wybu­
chu drugjej wojny światowej. 
Cechuje go styl gawędziarski, 
bezpretensjonalny, twardy, w y­
muszony częstokroć, ale przez 
swoją szczerość • (rozbrajający. 
Proza Szalaka jest nlesfałszowa 
nym obrazem świata. N ie me w 
niej sztuki, jest tylko rzeczywi­
stość. ..

Wróćmy jeszcze raz do słowa 
wstępnego, wypowiedzianego 
przez Annę Kowalską. „Pamięt­

niki Szalaka — powiedziała ona 
— są głosem t.z»w. prostego czło­
wieka, który widzi, mówi i za 
pomocą słowa chce wywalczyć 
lepszy świat'1.

W ostatecznyim rachunku — to 
właśnie, nic innego, stanowi li­
teraturę.

Radzibyśmy znać przyszłe losy 
pamiętników.

W drugiej części „Czwartku" 
wystąpił profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego dr. Roman Pollak, 
bawiący przejazdem we Wrocła­
wiu. Chociaż prelekcja prof. Pol 
laka zatytułowana była „Warsza 
wa w  poezji", złożył się na nią 
rys kulturalno t; historyczny, o- 
bejmujący dzieje stolicy, psychi 
kę je j ludności oaraz wyraz, ję­
ki wypadki dziejowe I nastroje
jnifa# łW ia^is ŵ eayii
i: literaturze w~"Ogóle. Niesłyohą,-, 
nie sugestywna forma wypowieJj 
dzi, kultura słowa, ciekawe syn 
tetyzowanie zjawisk, próba biłan 
sU; obejmującego literaturę od 
Kochanowskiego po czasy współ 
czesne, wreszcie wzruszający te 
mat — spowodowały, że wykład 
prof. Pollaka spotkał się z owa 
cyjnym przyjęciem i pozostawił 
silne wrażenie. L. G.

W y s t a w a

ksiąilti crechosiowaclciei 
W warszawie została otwarta wy 

stawa książki czechosłowackiej, któ 
rą daje wyczerpujący przegląd po­
wojennych wydawnictw Czechosło­
wacji. Na pierwszy plan wysuwają 
się piękne wydania dzieł klasyków 
markslzmfr oraz dzieła, traktujące 
o przemianach polityczno-gospo­
darczych Czechosłowacji.

Bogato reprezentowany Jest na 
wystawie dział przekładów, szcze­
gólnie z Języka polskiego.

1  rzed pierwszą wojną świa- 
tową żył, pisał 1 dawał po 

■■ czątek licznemu potomstwu1 
■pewien dziennikarz ikrakow^ki, 
który swe prognostyki wojenne 
opierał zwykle na meldunkach 
z... kliniki ginekologicznej. Gdy 
mu się urodził syn — pisał arty 
kuły przepowiadające wojnę, na 
toimiast gdy przyszfta na świat 
córka — pisywał artykuły, mó­
wiące o wiecznym pokoju.

A ż pewnego dnia doniesiono 
liftu, że został ojcem bliźniąt. Z 
radości chwycił za pióro 1 żabie 
raił się już do pisania artykułu, 
dla pewności jednak podniósł 
słuchawkę telefoniczną, połączył 
się ze szpitalem przy ulioy K o­
pernika i zapytali, tak tylko 
przez ciekawość:

— Czy nie dało by się stwier­
dzić płci tych bliźniąt? ■

— Owszem — odpowiedział u- 
przejmie lekarz. — O ile mnie 
wzrok nie myli, jedno z  bliźniąt 
jest chłopcem, a drugie jest...

—• Panie doktorze,: niech pan 
nie wystawia na próbę mej cier 
pliwości, a więc to drugie Jest?..,

— Dziewczynką ■— odrzekli le­
karz.

Naszełmu dziennikarzowi 'Opa­
dły ręce. Jak tu wróżyć? - W 
pierwszej ohwrii usiadł j wypi­
sał tytuł artykułu: „Wojna i po 
kójf*. Po chwili jednak przekre 
ślił. Tołstoj coś podobnego napi 
saił. Po co mu robić konkuren­
cję? Wreszcie wpadł na genial­
ny pomysł; napisał: „Szanse wo 
jene 1:1‘ ‘.

powtarzam tę autentyczną ane 
gdotkęi aby wytłumaczyć pewne 
zjawiska,; których obecnie jesteś 
my .świadkami we Wrędławlu 
Mieszkańcy naszego miasta wpa

Moja pani, m oja  pani.
dli w  Imegalomanię. Wydaje im 
się, że są co najmniej.., krako­
wiakami i- że mają tafcie1 samo 
prawo do szerzenia zew od owego 
panifcarstwa, jak bezczynni za­
wodowo /towarzysze (bezrobocia 
Bęc-Walskiego.

Oto pewnemu wrocłewienmo- 
wi urodził się syn. I  to drugi z 
kolei. Ktoś zażartował:

— Oho, będzie wojna, bo się 
sami chłopcy rodzą...

Posłyszała to jakaś paniusia, 
pobiegła do drugiej paniusi i 
szepnęła je j do ucha.

— Będzie wojna, e?ma klysza. 
ła)m, w  ikihnikacih wyszedł nakaz, 
żeby się tylko chłopcy rodzili, 
dziewczyna moja pani nie ma 
prawa ‘przyjść na świat.

Po południu słyszałem już, że 
na wzór drobiu we Wrocławiu 
założone będą sztuczne wylęgar 
nie mężczyzn, których natych­
miast pó urodzeniu będzie się re 
jesirować, ińusatrować, ubierać 
w  mundury i posyłać na front.

— Na jak i front? —  pytalm.
Obruszyli się moi informato­

rzy. ■
— Już się tam jakiś front'znaj 

dzie. W gazetach ciągle piszą o 
frontach, bitwach, walkach. Nie 
czytał pan? Frontem do \szarego 
.człowieka, frontem do kobiety, 
bitwa o mięso, bitwa o chleb, 
bitwa o transport.

Wieczorem telefonuje do nas 
100 letni Franciszek Witek z Ku 
nic z zapytenielm, czy to praw 
da, że ma się zgłosić do RKU, 
bo będzie wojna,

A  jw  PDT ustawia się cierpli­
wy ogonek po mydło. Paniusie 
w  kawiarni' bajdurzą, a  orkie­
stra gra piosenkę:

Wojenkoi wojenko,
Cóżeś ty za panf...
Że o tobie bzdurzą 
Panie malowane...

Idę przez miasto i patrzę na 
robotników, którzy spokojnie ce 
głę po cegle zdejmują z murów, 
Oburzonych wojną, by cegłę tę 
podać bratu w Łodzi, Stalowej 
Woli, Warszawie, Gliwicach dla 
budowania Domu Pokoju.

Budują wspólny, wielki Biały 
Doim — nie trumanowski, lecz 
tuwimowski. Zbudują z 400 mi­
lionów cegieł wrocławskich no­
we miasta ^w Polsce. Centralnej 
i nowe fabryki. Są spokojni j 
pewni * siebie.

Wybuchy, które słyszą w dziel 
nlcy południowe], zwiastują Po 
kój. Obca im jest panika j lęk. 
Pełzający przez. ulice, stragany, 
sklepiki i ’ magle — szept plotki 
nie dochodzi do ich uszu. Lecz 
dochodzi do uszu ,ich żon, ich 
dzieci.- Budzi niepokój w rodzi­
nach tych, którzy budują nam 
najwspanialszy gmach, jak| po­
siadała Rzeczpospolita,

Dlatego zbrodnią nazwę plotikę 
bezsensowną, szerzoną przez lu­
dzi o  imałyoh duszach, którzy 
chcą wyczytać historię ze zw'y_ 
tkłego afisaa, zapowiadającego 
óiormalną czynność administracyj 
ną. taką samą, jak np, spis itid 
ności, rejestrację rowerów ozy 
pojazdów mechanicznych. __

Obserwuję z  żyw $ P  oc ieka* 
wlenlem pow ódź numeT^^j' 
specjalnych czasopism* p o * ( 
święconych przyjaźni pol4jj 

sko-cżechosłowacklej. Interesując^ 
Jest .pobieżne chociaż zestawieni^ 
tych pism z analogicznymi numer* 
ml sprzed roku: uderza w  pierw* 
szej chwili podobieństwo czysty 
formalne. Dopiero wgłębienie się W. 
treść uwydatnia Istotne 1 Jakże znjj 
mlenne różnice.

Rok temu patrzyliśmy Jeszcze na 
naszego południowego sąsiada bar** 
dzo spontanicznie 1 bardzo po m ło* 
dzleńczemu. Była to  rzewna 1 szcz0 
ra często sympatia, pozbawiona Jedj 
nakowoż głębszego podłoża z  tejj 
prostej przyczyny, że o życiu ku l* 
turalnym Czechosłowacji w iedzieli* 
śmy bardzo niewiele. Jedynym r o i  
porządzalnym materiałem był ma* 
terlał kronikarski. Wielokrotnie a* 
palowałem z  tego miejsca o  rozsze* 
rżenie materiału Informacyjnego* 
opierającego się wówczas wyłączni* 
na „Inpressle". Brak było tluma* 
czeń pfozy 1 poezji czeskiej, brali 
wyczerpujących danych o  film ie* 
radio, teatrze, muzyce i  malar* 
stwle czechosłowackim.

Dzisiaj stan ten zmienił się be2 
porównania na lepsze. Wystarczy; 
wziąć do ręk i ostatni, gruby nu* 
mer „Kuźnicy", wystarczy przeweS 
tować „Odrodzenie" czy . f,T)drę"* 
wystarczy pobieżnie tylkdjkaznajo* 
mlć się z  mniej popularnymi w y* 
dawnlctwaml, Jak: „W iedza 1 ży*
c le " lub „Przegląd Zachodni4** 
Wszędzie jeśli nie cale (ozemu W 
zasadzie czytelnicy zwykle są p rze 
clwnl), to przynajmniej część nu* 
merów pmawla spra\yy czeskie, ais 
jak! Wyczerpująco, wszechstronnie* 
ze znajomością rzeczy. Każdy takt 
artykuł Jest Już n ie zbiorem Impre* 
sji lub frazesów o przyjaźni 1 współ 
nej drodze, ale małą encyklopedią# 
niewielkim przewodnikiem „po  ży; 
cłu " kulturalnym, politycznym l go 
spodarczym Czechosłowacji. Przy* 
miotnik „gospodarczym" z  rozmy* 
słu stawiam na ostatnim miejscu* 
uważając, lż najbardziej ątrakcyj*

, ny moment przyjaźni obu narodów 
tym razem (bardzo słusznie) oasu* 
n lęty został na plan1 drugi. Ze nld 
zwracają redakcje tygodników gló*

I wnej uwagi na czeskie buty, ale ng 
czeską muzykę, plastykę 1 literatu* 
rę. Jakże słusznie! Od strony pla* 
styki, muzyki, teatru I literatury; 
należy bowiem poznawać naszych! 
sąsiadów, aby skończyć dopiero ng 

j bezkonkurencyjnych butach ze Z ll*
| na,
I Zastanawia jednak w  . naszymi j  czećhoznawstwle powtarzanie się 
uparcie kilku nazwisk, 1 to powta* 
F25tTO *31*; w ^ W i^ t lc tę n  pismach* 
niezależnie od te^jo, jakiego są one 
odcienia. W  publicystyce kultural­
nej narodzili się już „spece" od 
spraw Czechosłowacji. Jeśli "atać 
nas na takich speców od spraw 
niemieckich, w  tautologii pewnych 
nazwisk na odcinku zbliżenia poi- 
sko-czechosłowackiego • dopatrywać 
się możemy dużego nlebeżpleczeń* 
stwa na przyszłość. Na tym etapie 
współpracy, na Jaklm^slę znajdu- 
jemy, każdy bez wyjątku pisarz 
mógłby coś powiedzieć o literaturze 
czechosłowackiej. Dlaczego tego nie 
czyni?

I  jeszcze jedno: napisałem O
wszystkich „odcieniach" pism. Jest 
jednak jedeń „odcień", który nie­
zbyt przejął się plejadą numerów 
specjalnych 1 dniami zbliżenia obu 
narodów. Dlaczego „Dziś i jutro*' 
nie zamieściło w  ostatnim numerze 
ani jednej Wzmianki o kulturze 
czeskiej czy słowackiej? Jakie są 
powody takiego milczenia? Pytanie 
nasze jest retoryczne l  nigdy nie 
doczeka się odpowiedzi, niemniej 
należy Je postawić. Uważamy bo­
wiem, że nie może być grupy dzla' 
łączy kulturalnych, nie może byó 
grupy publicystów kulturalnych, 
których by  nie Interesowały zagad­
nienia kultury czechosłowackiej, 
podobnie, jak nie może być napraw 
dę uświadomionego czytelnika, któ 
ry by  obok spraw kultury czecho­
słowackiej 1 zbliżenia^ obu naro­
dów przeszedł obojętnie.

Słusznie.-bowiem pisze „Kuźnica1* 
w  artykule wstępnym:
* „Sympatia — jak  to  każdy Tile- 

* ^jednokrotnie w swym tyciu  mógł 
stwierdzić — nie jest najtrwal­
szym argumentem przyjaźni. P ra  
w&ziwie trwała przyjaźń wyrasta 
z uczucia solidarności, które ist- 
nibje tam, gdzie istnieją obiek- 

. tylune J  reatne fakty, jednocżące 
liedźl, klasę społeczną i  narody 
w' ich drodze coraz bardziej współ 

■ naj'*.
Sądzić należy, że na przyszłość 

Jut nie tylko z okazji przyjaźni czy 
rocznic narodowych sprawy kul­
tury' czeskiej znajdą się na szpal­
tach pism kulturalnych, społecz­
nych * 1 codziennych. Zagadnienie to 
Ątąplło z piedestału świątecznego 
nie słychać w  zestawieniu nazw o- 
bu narodów hymnów, ani łopótu 
sztandarów. Sprawy Czechosłowacji 
stały Się bliskie każdemu*. 1 podob­
nie, jak  raziłoby nas przemilcza­
nie l&sów którejś z dzielnic nasze­
go krf^ju, razi na przemilczanie 
losów , naszego najbliższego pod 
każdym względem sąsiada. Spra­
w y czechosłowackie powinny zejść 
ze szpjalt dodatków nadzwyczaj* r 
nych lj numerów specjalnych. Po<4 
winny, wejść między najzwyczaj­
niejsze 1 ńajcodziennlejsze donie­
sienia1 z ży c ia . Bez nadzwyczajnych 
odświętnych nagłówków* Bb takie 
właśnie są: bliskie, naturalne i po­
trzebne każdemu. T uszek Golhlskl

Wojny nie będzie, bo nfe chce. 
jej olbrzymia część ludności.:
Nie będzie, chociażby w  klini­
kach wrocławskich rodziło się 
jeszcze więcej ohłopców, niż te 
go wymaąa 'równowaga płci.

Nje będzie jej przed • pierw­
szym kwietniem, bo przecież 
przed pierwszym wszyscy są bez 
pieniędzy l nikt nie wyda ostat­
niego grosza na prowadzenie 
wojny. Nie będzfe wojny po 
pierwszym, bo jak kto dpatanie 
wypłatę, to mu od razu /JWiat sję 
weselszym wydaje I myśli
wtedy jR wolnie. Chyba żeby woj 
na.wybuchła na samego 1 kwiet 
nią. Na Prijma Aprflis...

Piszę to wszystko zresztą bez 
przekonania. • Jestem bardzo wo­
jennie usposobiony. Postanowi­
łem mimo wszystko wypowie­
dzieć wojnę.

Uroczyście wypowiadam, tę 
wojnę wszelkim panikerzom, wo 
jennyjm pogłoskom. Będę je tę­
pił, demaskował. Ja żądam, ja 
chcę pokoju. Jestem zdeklarowa 
nym pacyfistą', prochu vi tak n«e 
wymyślę, a na wojnę imperiali­
styczną imogę wymyślać.

, Zbigniew Grotowski •
P.S. Liczni nasf Czytelnicy za 

pytują się co mają zrobić z za­
pasami mydła, które ostatnio 
nagro-medzili. Ja osobiście my­
dło do golenia zachowałem do 
zgolenia tych włosów, które /mi 
na dłoni wyrosną, gdy wybuch­
nie wojna. Część mydła można 
odsprzedać obcym agentom, któ 
rzy chcą nam zamydlić oczy. Zei 
swej strony radzę zrobić jeszcze 
zapas agrafek, gdyż paimiętam,
jak to w  czasie wojny boerakiej. ka2<Jemu. r„,z,k Goll,u!ti
w Kapsztacie zabrakło agrafek, i - -  - - - ............—
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za'leJk, pracownik Pafawagu, 
Ima lat około 50. W pamlęt 
nlkąch swoich wywołuje 

on z pamięci całe 6woje życie 
od dzieciństwa. Nie jest to dzie 
ło sztuki, ale frapująca autentyz

Bez odświętnych
nagłówków



Rodzice współpracują
ze szkolą służąc pomocą i radą

W  pewnej szkole był nau- 
czycięj, który przez 3 lata 
brał pensję nauczycielską, ale 
do sdsóły w  ogóle nie zaglą­
dał, natomiast bardzo owoc* 
nie pracował we ...własnym 
zakładzie fryzjerskim.

Z pewnego liceum pedago­
gicznego Usunięto 14 dzieci, 
jako istotnie nie nadających 
się dó tego typu szkoły. Ale 
nikt nie zatroszczył się, co te 
dzieci mają robić, nikt ich nie 
skierował np. do szkoły za­
wodowej.

W  pW nej szkole na lek­
cjach religii, ks. katecheta 
zamiast nauczać zasad wiary, 
poświęcał wiele czasu na ata­
ki pizeciw ustrojowi państwa 
ludowego, uprawiał więc w  
szkole wrogą demokracji pro 
pagandę polityczną...

W  innej znów szkole doży­
wianie dzieci odbywało się 
mniej, więcej według takiej 
zasady: najpierw dzieci lepiej 
ubrane, „gładsze", a na koń­
cu te „gorsze" i właśnie —  
najbardziej potrzebujące...

Martwe komitety
W  tych wszystkich szko­

łach istniały Komitety Ro­
dzicielskie. Istniały, ale nie 
działały, albo działały źle 
Nie spełniały swojej roli waż 
nego organu społecznego, któ 
ry  ma służyć współpracy ro­
dziców ze szkołą, który ma 
pomagać dyrektorowi i nau­
czycielstwu w  jego trudnej i 
odpowiedzialnej pracy. Czę­
stokroć wynikało to z bierno­
ści ludzi, których wybrano 
do Komitetu Rodzicielskiego, 
jeszcze częściej przyczyną był 
jego nieodpowiedni skład so­
cjalny: dominowały w  komi­
tetach przedstawicielki i 
przedstawiciele zamożnej „U 
nicjatywy1 prywatnej", ex- 
ziemiąństwa, a brak było 
tych, którzy ciężko pracują i 
są solą naszej ziemi.

A  właśnie rzecz w  tym, aby 
Komitety Rodzicielskie roz­
winęły jak najszerszą współ­
pracę domu ze szkolą, aby 
skutecznie pomagały szkole 
w  wypełnianiu -jej wielkiego 
zadania: wychowania naszych 
dzieci na postępowych, świa­
tłych, uspołecznionych ludzi, 
oddanych demokracji ludo- 
w ęj> ^przygotowanych do u- 
działu w tych wielkich ize- 
czach, które czekają państwo 
i naród w  najbliższej przysz­
łości.

I piękne zadania.' Wykonane 
one będą wtedy, gdy do Ko­
mitetów wybrani zostaną lu­
dzie ideowi i postępowi, lu­
dzie, którzy żnąjdą czas i 
chęć, aby stale i systema­
tycznie współpracować z kie­
rownictwem szkoły i nauczyr 
cielstwem, nieść im pomoc, 
służyć radą.

Kładziemy nacisk na słowa 
„współpraca" i „pomoc", po­
nieważ Komitety Rodziciel­
skie nie mogą w  niczym u- 
szczuplać Władzy dyrektora 
czy kierownika szkoły, ani 
kompetencji nauczycielstwa. 
„Regulamin" wydany przez 
Min. Oświaty, odpowiednio 
te sprawy normuje.

Zapowiedziane w  ciągu naj 
bliższych 2-3 miesięcy wybo­
ry do nowych Komitetów Ro­
dzicielskich będą ważnym ak­
tem społecznym i oświato­
wym. Od Komitetów Rodzi­
cielskich zależy bowiem wy­
chowanie młodzieży.

H. Korotyński.
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0  zniżki Iramwofowe dla inwalidów

Regulam in 
na czasie

W ydan y przed k ilk u  dn ia- 
m i przez M in. O św iaty  „R e­
gu lam in  K o m itetó w  Rodzi­
c ie lsk ich "  rozszerza i  p recy ­
z u je  ich  zadania.

P a ra g ra f  1 m ów i: K o m itet 
R od zicie lsk i w spółdziała ze 
szkołą :

a) w  dążeniu do p e łn e j re ­
a liz a c ji pow szechności, n au­
czania w  szkole podstaw o­
w e j oraz w  udostępnieniu  
dzieciom  robotników , m ało­
ro ln ych  i. śred n ioroln y ch  -chło

Przy ostatniej reformie opłat 
za przejazdy tramwajami prze 
oczono najprawdopodobniej moż 
liwość zastosowania ulg dla in 
walidów wojennych. Pisze do 
nas w  tej sprawie jeden z nich 

.Inwalida nie posiada obecnie 
żadnej zniżki na przejazd tram­
wajem, używanie gazu czy świa 
tła, chociaż zniżki te przysługi­
wały mu w  roku ubiegłym. In 
walidzi wstydzą się dopominać 
o swoje prawa, bo przykro im, 
że są ciężarem dla społeczeń­
stwa, niestety nie ze swej winy. 
Dlatego proszę w  imieniu moich 
kolegów Redakcję „Słowa**' o po 
ruszenie naszej sprawy na ła­
mach Waszego pisma. Wiemy, 
że nastawienie władz jest wo­
bec nas jak najlensze, tym bar 
dziej wiec należało by umożli­
wić inwalidom otrzymanie ulg 
nrzy opłatach za usługi przed­
siębiorstw użyteczności publicz 
nej“.

Zamieszczając apel *  inwalidy 
wojennego, chcemy przypom* 
nieć, że inwalidzi są z reguły

Odpow iedzi R edakej
Marysia i  Jasia z Leśnicy. O 

ile skończyły, Panie szkołę pod 
stawową systemem skróconym, 
w  ciągu roku szkolnego nie m o­
żecie zapisać się do żadnej szko 
ty. Szkoły normalne rozooczyna 
ią naukę od dnia X. IX . każ­
dego roku, a do wstąpienia do 
gimnazjum dla dorosłych wyrna, 
*ane jest ukończenie 18 lat ży­
cia. ( .

Radzimy postarać się obecnie 
o jakaś Tvraktv]<e zawodową, w  
razie gdyby chciały Panie uczę.
*zczać do szkoły zawodowej.

Ob. W ładysław Bolewicz. O 
?nrawie, poruszonej przez Pana, 
pisaliśmy już kilkakrotnie. List 
skierowaliśmy do W.oj, Kom. 
M. O.

Czytelnik z  Sępolna. Jak w y ­
żej, W ydawanie bloczków nie

iest najlepszym systemem, aie 
w  razie nie wydania ich pow­
stałby w  sklepie chaos. Trudno 
znaleźć wyjście z  tej sytuacji. 
Może rzuci Pań jakiś projekt?

Ob. Stanisław Bobrowski —- 
Duszniki - Zdrój. Radzimy zwró 
cić się z zapytaniem do Rozgłoś, 
ni Polskiego Radia, Wrocław- 
Krzyki. N ie  wiemy, o jakiej 
szkole była mowa.

Ob. A . Kwiatkowski. Uwagi 
Pana są na ogół słuszne. Zmia 
ny, jakie Pan zauważył w  na- 
szyita piśmie nie wynikają z na 
szej winy, ale objęte są ogólmy 
mi przepisami, obowiązującymi 
«ałą bez w yją tków  prasę pol­
ską. ł

'żłóbka stałego przyjmowane 
być mogą tylko sieroty i  pod­
rzutki.

.^Nie chodzi m i o pomoc ma­
terialną —  pisze ob. Grubska, 
—  bo jestem młoda i  silna, mo 
gę pracować. Proszę tylko o ra­
dę, co mam zrobić f  dzieckiem 
i gdzie sięi udać".

N ie wątpimy, że odnośne in ­
stytucje zajmą się prośbą ob. 
Grubskiej i  zaopiekują się je j 
dzieckiem. Ży jem y w  czasach, 
kiedy podobne problemy rózwią 
zywane są pomyślnie dzięki re 
formom społecznym. Dzieckiem 
ob. Grubskiej zajm ie się na 
pewno Państwo.

5 dni
„■'}«storn‘‘ paczki
„Dnia 24 lutego —  donosi ob. 

M aria Lenk —  do Urzędu Bocz 
towego W rocław  3 nadeszła z 
W oli Uhruskiej paczka żywno­
ściow a nr. 30 . pod moim adre­
sem. O dziwo, paczka ta zosta­
ła m i doręczona dopiero 28 (dwu 
dzięstego ósmego) lutego, _ t. j. 
po pięciodniowym odleżeniu się 
je j w  Urzędzie Pocztowym Wro 
claw 3, wskutek_czego artykuły 
'.ywnościowe, znajdujące się . w  
tej paczce, uległy częściowemu 
zepsuciu".

N A S I O N A  Kwiatowe i Polne  
C n a r a n M ir a i i e f  /akoścl pnlecat

Polska Spółdzielnia Powszechna
Spółdzielnia roln. -  handl. z odp. udz. w  Poznaniu

ODDZIAŁ WROCŁAW -  telefon 29-62
Sklep detaliczny i hurtowy —  Stalina 94 K  935

Ogłoszenie I
ir. , ̂ .... Likwidatorzy

S p ó ł k i  p .  I .  »ROCOCO<
Sp z.o.o. Wrocław, ul. Świdnicka 
8a zawiadamiają, że z dniem 11 lu­
tego 1949 rójcu spółka powyższa zo­
stała postawiona w  stan likwidacji.

Wzywa się wierzycieli do zgłoszę 
nia swoich należność! w  ciągu 3 
miesięcy od daty trzeciego ogło­
szenia pod adresem Wroełśw — Mi­
chałowskiego 27 m. 1: 1803

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa

firma K 491

K. KĘDZIERSKA

K 1041

Urząd Wojewódzki W r o c ł a w s k i  

udzielił zezwolenia 
na zm ia' ę n a z w i s k a  n a s t ę p u j ą c y m  osobom:
1./ Lichłer Herman
2. Blenstock Jonas
3. Leraer Rubin
4. Świencreki Bronisław
5. Byk Stefan
6. Schorr Dora
7. Lian er Jerzy-Alfred
8. Sohulibaujn Guśtaw.Aru 

drzej
9 . WoUersdorf Eugeniusz 

10. Noga Tadeusz.Stanfstaw 
U. Seif Kiera
12. Flak Ludwik '
13. Flak JÓ żef ’
U. Flek Jan

Swiattowski Henryk 
Ulanlcki Jan 
Nowak Rubin
Jastrzębakj-Świenoicki Bronisław 
Wołoszyńsljcl Stefan 
Korzewaka Bronisława 
Liianer-Nerski Jerzy_iALfred »

Konradowięz Gustaw-Andrzej 
Lechowicz Eugeniusz 
Mirski Tedeusz-Stanisjaw 
Lenczewska Stefania 
Flako<waki Ludwik 
Małkowski Józef 
Flak owaki Jan

Kylll2

$ 2 1  A / H D A R Y

(Zatwierdzone przez Zarz. Gł.) 
wykonuje firma

J. fcO WlNSKI
Poznań* Garbary 20

Ftiia Wrofl , w
Gen. Świerczewskiego 93 —■ 
2 min. od Dworca Główn. K964

Szanownemu P.

Br. m a s ła  egmu
za Jego życzliwą, bezinteresow­
ną i  troskliwą opiekę, jaką 
otoczył przedwcześnie zmarłe&o- 
brata naszego Fiszbeina Peti, 
składają* najserdeczniejsze po-' 
dziękowanie pogrążeni, w  ̂ smut­
ku
1745 Brat i Bratowa

ZAKŁAD  pogrzebowy „Concordia" 
.Traugutta 35 wykonuje, tanio so­
lidnie, szybko.___________________ 1702

MEBLE różne najtaniej kupisz, naj 
korzystniej sprzedasz. Stalina 131 
sklep. 694

KUPIĘ piekarń.ę — cukierń, ę,
punkt ruchliwy Zgłoszenia ,.Slo- 
wo Polskie'* pod „Piekarnia1'. 1724

LUKRECJE — SAPONINĘ zakU' 
pimy. Wytwórnia Gaśnic. Łódź, 
Więckowskiego 22_____________ K 1040

. Ob. Maruda. Trzeba postarać 
się o pracę w  . spółdzielni kra­
wieckiej, by po odbyciu odpo­
wiedniej praktyki uzyskać pra­
wo składania egzaminu czelad 
niczego.

laką modę tansufe
Moskiewski Dom Modeli?

. Pewne gatunki tkanin, ra­
dziecki przemysł włókienniczy 
wypuścił w  tym roku na rynek 
po raz pierwszy. W  związku z 
tym W Domu Modeli w  Móskwie 
odbył się wielki pokaz modeli 
wiosennych i letnich.

Kierowniczką. Domu Modeli 
jest artystka Makarowa. Wyja­
śnia ‘ona, że artyści, szkicując 
modele, postawili sobie za zada 
nie, żeby ubrać kobietę radziec 
ką ładnie, wygodnie i tanio.

Zasadą jest nie stwarzanie 
żadnych kanonów obowiązują­
cych. Toteż modele są różnorod 
ne, długie i krótsze, wąskie i sze 
rokie. Moda radziecko chce za% 
spokoić wszystkie gusly i nie na 
rzuca określonej * linii, nie śtwa 
rza sztywnych reguł. Każda ko 
bieta może jednak dobrać so­
bie to, co jest odpowiednie do

łtoDZI o MŁODYCH 
D1A 

MŁODYCH

M tO D Z IS iY
JtKuSllCKIEI

P O R A D Y  P R A W N E
j .  N. — Jeśli z charekteru da­

nego zakładu pracy wynika ko­
nieczność zatrudniania pracowni 
ków na zmianę w porze nocnej 
lub w  święta, to o ile tyliko ilość 
godzin pracy zgodna jest z umo 
wą l nie ma tfcw. godzin nadlicz 
bowych, b.ra(k podstaw do żąda­
nia dodatkowego wynagrodzenia 
ponad płacę w  umowie określo­
ną. Jak więc z powyższego wyni 
ke, stanowisko zajęte przez pra 
codawcę w sprawie Obywatela 
było słuszne.

,,Komel/usz D/'. — Z zamie­
szczonej w liście wzmianki, że 
„zmateglionemu dziecku nadane 
zostało już nazwisko" wynika że 
•władza admi/nlstracyjma zarzą­
dziła już sporządzenie aktu uro 
dzenia.

W tym stanie sprawy, jeśli cho 
dzi o przysposobienie należy po 
■stąpić jak następuje:

Złożyć do miejscowego Sądu 
Grodzkiego (Wydział Nieaporńy) 
wniosek o mianowanie dla nie:, 
letniego cpiekuna;,* iktćry będzie 
przedstawicielem -  ustawowym 
poddanego opiece* i będzfe go re 
(prezentował w  Sądzie i poza Są 
dem. Następnie, po mianowaniu 
•opiekuna, złożyć do tegoż Sądu 
drugi wniosek o sporządzeniu 
aktu przysposobienia, przy czym 
akt ten podlegać będzie zatwier 
dzeniu przez ten Sąd.

Jednocześnie wyjaśnlemy, że w 
razie przyfposobienia dokonane 
go wspólnie przez małżonków, da 
*ne dotyczące ■ rodziców ^ziecdca 
w akcie urodzenia, a mianowicie 
nazwisko, izawódj, miejsete uro­
dzenia, data urodzenia, lub wiek

I maiejsce zamieszkania każdago 
z rodziców oraz nazwisko rodow 
matki, zastępuje się danymi do. 
tyczącymi przysposabiających.

R A D I O

13 MARCA 1049 R. (NIEDZIELA)

W IELKA  OKAZJA. WysprzedaZ me­
bli po cenie zakupu Ruska 20.

1759

SZAFĘ trójdrzwiową z . lustrem 
sprzedam. Sępolno Kosynierów 2a 
m. 4. 1772

ran s iw ova  
Przetwórnia Mięsna
v  Prochowicach SI.
ogłasza przetarg nieograniczony 
na przeprowadzenie instalacji 
chłodniczej i kotła parowego 
110 m* po w. Oferty należy steli, 
dać w  kancelarii Przetwórni, 
adres: Prochowice, pow. Lęgni* 
ca, w  2 kopertach (zewnętrzni, 
zalakowana bezfirmowa).

Rozpatrzenie ofert nastąpi w  
dniu 20 marca b. r. godz. J2*ta 

K 1108

ZGUBIONO kartę RKU — Wro* 
cł«w, odcinek zameldowania, za­
świadczenie wojskowe Sobótka na 
nazwisko Grzesik Jan, kartę rowe- 
rową Grzesik Mieczysław. 17M

ZGUBIONO 9 marca 1949 we Wro­
cławia portfel z pieniędzmi 1 do» 
kumentaini na nazwisko Dziewulski 
Marian.. 3&alazca proszony,_ o ode* 
Sianie dokumentów za. -^nagrodą. 
Wrocław ul. Kurkowa 23 m- 17T6

UNIEW AŻNIAM  zgubione doku­
menty Piwowarski Sylweriusz za­
świadczenie rejestracji RKU ■— 
Kielce, legitymacje służbową Pań­
stwowej O lejam i Wrocław, legity­
macje członkowską Z. Z. Piwowar­
ska Pelagia: dowód osobisty l M -  
cinek zameldowania. 177# .

ZGUBIONO kartę rejestracyjna na 
nazwisko Karnąś Kazimierz W ro- 
etąw, Łokietka 7,________________ 1788

SPRZEDAM pianino, płyta meta' 
Iowa, krzyżowe, z papierami. Zgło 
szenla „Słowo11 —» „Niedrogo". 1781

MEBLE do sypialnego, kuchn 
sprzedam tanio. Rynek S7 I p. 1784

SPRZEDAM pianino dobrej marki 
„tanio** Słowo Polskie.__________ 1785

ROWEROWE kliny 9-9, 5-io m/m 
hurtownie’ dostarczę.r Wiadomość* 
„Słowo Polskie" „K lin y  rowerowe" 

1787

ZGUBIONO kartę RKU Bolesławiec 
na nazwisko Kowalec Jan. Jasna 
Góra. K  1110

ZG U ^TONO kartę rejestracyjną 
RKU Płock na nazwisko Sulikow­
ski F e l i k s . __________________ K  1114

ZAGUBIONO- odcinek zame^dćws 
nia Kozłów Wsiejko Genowefa za 
mieszkała w  Ziębicach. K  1113

„fysna! czasu. 6,50 Program 
ania.6,55 Muz. por. 7,00 Wiad. gosp. 
dla wsi. 7,15 Muz. por 8,00 Dziennik 
por. 8,20 Przegląd prasy stoi. 8,25 
Muz. por. 8,55 Wiad, Spoi. Komitetu 
Radiof. Kraju. 9,00 Nabożeństwo.
10.00 Aud. dla chorych. io,io Aud. 
reg. 11,00 Wszechnica Radiowa. 11,20 
Program dnia. 11.22 Inf. Rad. Prze­
wód. 11,35 Aud. liter. 11,50 Aud. Inf. 
Okr Komisji Zw. Zawód- 11.57 Syg 
nał czasu i hejnał. 12,04 Por. symf.
13.00 Radiokronika. 13,10 Najolek. 
aud przyszl. tygodnia. 13,15 Niedzie 
la na wsi, 14,00 pogad. przyrodn 
14,10 „Podhale", aud. sł.-muz. dla 
dzieci. 14,30 Koncert Polskiej Kape­
li Ludowej. 15,00 Słuchowisko pod 
tyt. „K rawędź" wg powieści Wacla 
wa Rzez a cza. 16,00 Dzlen. popoł. 
16,20 Muz. powaina. 16,45 „Nowe 
książki", felieton. 17,00.' Koncert roz 
rywkowy. 18,10 Pan Tadeusz. 18,30 
2ywe wyd. dzieł Chopina. 20,00 
Dzień, wlecz. 20,45 Rezerwa liter.
21.00 Z. iyćia Crechostowac<r. 21,30 
Na muzvcznej fali* 22.00- Wiadom. 
sport. 22,10 Muz. tan. 2M5 Rep. d4w. 
rneeżu bokserskiego ;'.W»*oc!t*w—Kra 
ków". 23.00 Ost. wiad. 23,10 M el«d łe 
świata. 23.35 Muz. tan. 23,50 Pro­
gram na-. Jutro, 24,00 Hymn.

| Ogłoszeń a crobnc)
ZNACZK I . całe • zbiory, pojedyń- 
cze lepsze sztuki, , kupuje stale 
„Fortuna" Wrocław, Rynek 46.

KUPIĘ ładną sypialkę gabinet i 
pianino. Zgłoszenia pod E. P. „Sło 
wo Polskie". 1758

ZGUBIONO kartę rejestracyjną
RKU — Miechów, zaświadczenie 
tożsamości, prawo- jazdy wydane — 
Kraków. Majchrowicz Stanisław. 
Wrocław Traugutta 97 m. 5. 1761
ZGUBIONO zaświadczenie zwolnie­
nia od służby wojskowej nazwisko 
Pyrzyk Jac en ty.________________1762
ZAGUBIONO legitymację partyjną 
PPR Nr 558966, świadectwo broni 
KBK Nr 3897 wydane na Zskiady 
Cegielnlane. kartę rejestracyl«a 
RKU Łuczyński Marian. ~* 1763

ZGUBIONO kartę repatriacyjną Nr 
724454 na nazwisko WojciechowłPZ 
Józef. 1764

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę re 
Jestracyjną wydaną przez RKU — 
Bochnia na ‘ nazwisko Wańkowicz 
Tadeusz, 1768

ZGUBIONO książeczkę Nr 1 Urzę­
du Skarbowego. Brazyler Józef.

1771

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
niemiecką, odcinek zameldowania 
na nazwisko Emma Schwintęk.

1773

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Legnica na nazwisko Czar­
necki Jan. 1774

ZGUBIONO orzeczenie odszkodowa 
nia nr 85. Wrocław, Bliżnickl Jnn.

1819

STROICIEL fortepianów 1 fishar­
monii poszukuje pracy, najchętniej 
w  instytuele muzycznym; Zgłosze­
nia „Słowo Pol6kie“  pod ..Strol- 
clel", 1760

DOBRY samotny kontrabasista po­
szukuje posady zaraz lub później-— 
miejscowość obojętna. Najchętniej 
zespół zawodowy lub przy zakła­
dzie pracy. Augustyn Podkową, 
Wrocław 14 Al. Pracy 24 (szkołę). 
_____________________________ 173T

N IA N IA  do niemowlęcia potrzebni 
Mickiewicza 20 zgłoszenia od godz, 
17-tej._____________   i f t l f
PRZYJMĘ do praktyki piekarsk'ej 
ucznia z praktyką. Zgłoszenia mię­
dzy 17—19 Kuleć Albin, Mikoł-^a
71. H U B
ZDROWEJ osoby do pielęgnowa­
nia staruszki poszukujemy, zgto- 
stenla „Ekspress" Kluczborsks 23 
m. 1. 1789

POKOJU nlekrępującego, ładnego 
na dwa trzy popołudnia .tygodnio­
wo w śródmieściu poszykują. Ofer­
ty do „Słowa Polskiego" pod ,,77*4, 

1777

MIESZKANIE trzy pokoje, kuch­
nia, łazienka z wygodami I piętroi 
centrum ładnie położone odstanie 
z meblami. Oferty „Słowo Polsk'e • 
pod ..Ładne Położenie**. - 1780

M IESZKANIA  U/* do 3H PO kO jó - 
we odbudowane w domu wyląe;or 
nym w Poznaniu, Marsz. Focha 60 
(Park Wilsona), za zwrotem remont 
tu (4 lata odmieszkania) zaraz do 
zamieszkanie. Teł. 74*20. K  U li

5-CIOPOKOJOWEKO mle$zkan'a % 
wygodami w śródmieściu pos^^uit 
je. Wiadomość pl. Konstytucji 
Maja 4a m. 5. 1788

meb»
P n (J
178?

CZTEROPOKOJOWĄ Willę Z 
lami odstanie. Zgłoszenia 
„Przedmieście"._______________

POKOJU sublokatorskiego z u ty» 
walnośelą kuchni, łazienki w d?!eł« 
nlcy w illowej poszukuje kultural­
ną pani. Cena obojętna. Laak*w* 
zgłoszenia „Słowo Polskie" po<J 
.1775". 177J

p o k OJ. kuchnię, umeblowane od* 
staolp Zgłoszenia „Słowo Polsłr,,»‘ '
pod 1777._________________________ J76T

POKOJU umeblowanego z wygoda­
mi w śródmieściu poszukuję. Zeło» 

nia: Apteka, Rynek 44.______ 169|

SKRADZIONO kartę rozpoznawcza. 
legitvmaCję Związków Zawodowych 
i odcinek zameldowania na nazwi­
sko Grzegoryk Jadwiga. 1769

ZGUBIONO kartę RKU Ostrowiec, 
dokumenty osobiste. Goch Zyg­
munt, Matejki 16 m. 1. K  1115

KURSY samochodowe Wiśniowski 
Wrocław, pl. Engelsa 11 (Legn'ckl)

D ra r v  — zn i ż ka  K  49§

ZA OBELGI rzucone pod adresem 
ob. ZaroslńtkleJ Lucyny przepra* 
szam Walicki Józef, 1770

SŁOWO POLSKIE Nr 10 Str. S

pów dalszego kształcenia się,
b) w czuwaniu'.nad demo­

kratycznym kierunkiem wy­
chowania dzieci i młodzieży 
szkolnej,^ ■ I

c) w  zw&Iczaniu wpływów  
elementów reakcyjnych na 
dzieci i młodzież, ’ |

d) w propagowaniu wśród 
rodziców i społeczeństwa za­
sad postępowego wychowa­
nia dzieci .i. injodzieży w  
szkole i w  domu,

e) w  organizowaniu doży-! 
wiania w  szkole, akcji wcza­
s y  i opieki nad zdrowiem,

f) w  roztaczaniu opieki nad 
dziećmi robotników małorol­
nych i średniorolnych chło­
pów, nad sierotami, półsie- 
rotami oraz nad dziećmi po­
trzebującymi opieki pozado- 
mowej, np. przez zaopatry­
wanie ich w  odzież, obuwie, 
podręczniki i przybory szkol- 
ne. ' ■ ~ 1

Paragraf 2 „Regulaminu** 
stwierdza, że Komitet Rodzi­
cielski winien zaznajamiać 
się z pracą i potrzebami szko­

ły i w  tym celu członkowie 
[Komitetu mogą, po uprzed­
nim uzgodnieniu z dyrekto­
rem (czy kierownikiem) szko 
ły, odwiedzać lekcje oraz in­
ne zajęcia szkolne. Rodzice 
zwiedzaj ący lękcj e i inne za­
jęcia szkolne nie mogą jed-i 
nak czynić jakichkolwiek u- 
wag w klasie, lecz przedsta­
wiają swoje spostrzeżenia 
dyrektorowi szkoły i radzie 
pedagogicznej.

Podstawę materialną dzia­
łalności Komitetu Rodziciel­
skiego stanowi fundusz, któ­
ry powstaje z ofiar rodziców, 
z zasiłków, otrzymywanych 
od instytucji, opiekujących 
się szkolą (np. zakładów prze 
myślowych, organizacji sa­
morządowych, majątków pań 
stwowych), wreszcie —  z do­
chodów, uzyskanych z im­
prez, organizowanych ria 
rzecz szkoły.

Kogo wybierać?
Przed Komitetami * Rodzi­

cielskimi stają więc ważne i

zatrudniani w  pierwszym rzę­
dzie i że nie można twierdzić, 
jakoby ktoś chciał ich przede 
wszystkim krzywdzić. N ie  wąt­

pim y jednak, że sprawa ulg ko 
Imunikacyjnych i  innych zosta­
nie dla nich pozytywnie załat­
wiona.

Dzisiaj !o nie fest problemem
Ob. Janina Grubska ciężko 

zachorowała. Po  wyjściu ze szpi 
tala pracowała dorywczo, a po­
nieważ była w  odmiennym sta­
nie, p rzy ję li ją  niezamożni lu ­
dzie, udzielając schronienia. Po 
porodzie,, pomimo bardzo cięż­
kich warunków materialnych, 
nie może nasza Czytelniczka o- 
trżymać żadnej pomocy, m i­
mo. że zwracała się w  tej spra­
w ie w ielokrotnie do instytucji 
opieki społecznej. Prośbę jej 
o przyjęcie dziecka do żłóbka 
’:omisja opieki społecznej rozpa 
‘ rzyła przychylnie, niestety, u-, 
•'hwąła pozostała na papierze, 
^dyż.od kilku miesięcy ob. Grub 
Fka] -iiie.. .może. zym?£.
wania. Na jej interwencje urżed 
niczka odpowiedziała, że do

W-50

jej typu, wieku, tuszy i tempe 
ramentu. Zasadniczo kostiumy , 
i suknie robocze są krótsze, prze 
ciętnie sięgają 39 cm od ziemi, 
a suknie strojne i wieczorowe 
— długie i bardzo szerokie. Z 
in icjatywy Domu Modeli prze­
mysł włókienniczy wyrabia te­
raz specjalne efektowne tkaniny 
ha suknie wieczorowe. Tkaniny 
te nie są drogie 1 każda kobieta 
mo możność zaopatrzyć się w  
wieczorową suknię.

Bezsporną ozdobą pokazu są 
bluzki ozdabiane* haftami, opar 
tymi na wzorach ludowych 16-tu 
republik radzieckich- . M otywy 
ludowe odnajduje się również 
w guzikach, klamrach i innych 
ozdobach sukien. Również nie.; 
które płaszcze wiosenne, wcięte 
i marszczone w  talii, naśladuią 
starodawny strój rosyjski. K a ­
pelusze wiosenne i letnie mają 
małe główki i duże ronda opada 
jace na plecy. Przypominają pa 
srerki.

Osobny dział pokazu stanowi 
ły ubrania robocze: laborantek 
kinooperatorów, pielęgniarek i 
robotnic fabrycznych różnych 
gałęzi produkcji. Opierając 
się na wzorach Domu M o­
deli, fabryki konfekcyjne produ 
kują suknie 1 ubrania, zastoso- 
wując je  do powszechnego użyt- 
ku. - ,
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Lu wina
Wrocławianie obowiązani są 

płacić reguła nie rachunki za 
wodę. Rachunek taki uwzględ­
nia równocześnie należność za 
korzystanie z kanału. Ponle- 
waż nie wszystkie ulice w  mie­
ście są skanalizowane, lokatorzy 
niektórych domów muszą włas­
nym przemysłem pozbywać się 
nieczystości, płacąo za wywie­
zienie dość pokaźne sumy.

Zdarzyło się, że jeden z miesz 
katiców zaoponował przeciw pła 
ceniu należności za kanalizację, 
z której zupełnie nie korzysta, 
ponieważ je j w  ogóle nie ma. 
Dyrekcja Wodooiągów i Kana­
lizacji stanęła jednak na stano 
wtsku, że płacić trzeba. Uparty 
wrocławianin odwołał się wtedy 
do MRN. Tam jednak nie po> 
trafiono tej sprawy załatwić i 
odesłano ją do Województwa. 
Województwo nie' chciało po­
wziąć decyzji i o&esłalo papie­
ry do wydziału samorządowego, 
a ten z kolei do prezydium 
W  RN, które prześle akta do . 
MRN. aby mogła odpowiedzieć i 
petentowi. Wędrówka papierów 
trwa od października ub. roku. 
Petent płaci lojalnie rachunki, 
choć czyni to ijięz przekonania, 
ponieważ do dziś nie wie, czy 
płaci słusznie, czy też nlesłusz 
nie. -

Jak widzimy, czasami na pozór 
drobna sprawa porusza lawinę 
p?oiei*Uńw. T.awina toczy się..* 
a petent czeka. T UW ICZ  I

7 5  n t ś i i a r d l ó w  n*w

45.000 nowych izb mieszkalnych
przybędzie miastu h ciągu 6  lat

ISotófmk wrocławski
pracy dla kobiet w walczącej 
Grecji.

Q  Zebranie kół akademickich 
SL. przy Uniwersytecie, Politech 
nice, i WSH odbędzie się jutro o 
godz. 10 .w lokalu SL (Komuny 
Paryskiej • 72). Omówiona będzie 
sprawa kongresu zjednoczenio­
wego stronnictw ludowych. O- 

becność obowiązkowa.
Q  Artyści Operetki Warszaw­

skiej — Xenia Grey,. Antoni Jak- 
sztćs, FęUeĆa Dawiszewska. Je­
rzy Golfort wystąpią w teatrze 
Młodego Widza dziś o godz.
10.30 w montażu muzycznym pt. 
„Małżeństwo Doskonałe".

Q  po wystawie rysunków S. 
DawSkiego i L. Dołżyoktego o- 
prowadzą w niedzielę (o 12-ej) 
zwiedzających ertyścfjplastyey— 
L. -Dołżyckf i A. Stefan owskj. 
Wystawa mieści się w lokalu
Związku Artystów Plastyków
(Oiipr , lOlWtó.ęp^a^ich ̂ 38). Bg 

O  Sprzedaną Pfaraeczóną uj­
rzymy dziś o 19. w  Teatrze Wiel 
kim z okazji tygodnia przyjaźni 
polsko-czeskiej. Udział w  przed­
stawieniu bierze Kazimierz Po-
reda..

Q  Piękno starych fajansów i 
Śląsk w młodszej epoce kamie­
nia — oto tytuły odczytów jakie 
0 godz. 12 i 12.30 wygłoszą ju­
tro mgr. - M. Sfcarzewslka f K 
Smutek. Odczyty odbędą się w 
sali Muzeum Państwowego (o- 
bok gmachu Województwa).

Q  W dwóch kinach — . Śląsk i 
Warszawa odbędą się seanse dziś 
o godz. 16 i jutro o 10-30 w ra­
mach Tygodnia Przyjaźni Polsko 
-Czeskiej.

©  Dziś w  salach „Monopolu*' 
o godz. 20 zacznie się Wieczór 
Pieśni i Tańca zorganizowany w 
ramach Tygodnia Przyjaźni Pól- 
sko-Czeskjiej. Udział biorą w y­
bitni artyści Opery i balet pod 
k;ep.”wnictwem Patkowskiego.o Szeroka dyskusja nad dzia­
łalnością zarządu Bratniej Po­
mocy WSH spodziewana jest na 
zebraniu-sprawozdawczym zwo­
łanym do sali im. Balcera na po 
niedziałek o godz. 17.

Z jaw ia  się niespodziewanie
k o n t r o l e r  społeczny w Ir m »a j jnc l i

— Proszę przygotować bilety do 
kontroli społecznej — ogłasza kon­
duktor w tramwaju,

Kortroler społeczny — to pracow­
nik MZK, spełniający Bwą pracą 
społeczną w cywilnym  ubraniu. Po 
znać go można po opasce na lewym 
ramieniu, zielonej legitymacji 1 po 
białym trójkąciku pod klapą mary­
narki czy płaszcza. W razie w ykry­
cia jakiegoś nadużycia ze strony 
pasażerów, kontroler społeczny spo 
rządza mandat w  wysokości 200 zł.

N ie chodzi jednak o 200 zł, cho­
dzi ó wychowanie pasażerów tram­
wajowych. ,

Są Jeszcze ludzie, którzy nie "zda­
ją sobie sprawy z tego, że niewy- 
kupfenie biletu, czy' jakieś Inne ~o- 
szustwo tramwajowe Jest taką sa­
ma kradzieżą, jak 'W yciągnięcie ko 
muś z kieszeni pieniędzy. Tych 
właśnie ludzi kontrolerzy społeczni 
nauczą obywatelskiego zachowania 
się w tramwaju. (Jur)

cławia, ażeby mógł być zreali­
zowany w swym założeniu ma­
ksymalnym, przewiduje utrzyma 
nie od Skarbu Państwa około 75 
miliardów złotych, zaś w  mini­
malnym — 63 miliardy.. Już w 
przyszłym roku potrzeba^ na naj­
ważniejsze inwestycje około 17 
miliardów.

Połowę ogólnej sumy, a mia­
nowicie 37 m iliardów miasto za­
mierza wydać na remont miesz­
kań. W ciągu 6 lat przewiduje 
się wybudowanie we Wrocławiu 
45 tys. nowych izb, co stanowi- 
Ibby 10 proc. przewidywanej 
budowy w całym Państwie.

Obecnie,we W rocławiu na iz 
bę przypada 1,9 mieszkańca. Po 
realizacji planu, przy równo­
czesnym uwzlędnieniU wzrostu 
lfczby ludności miasta do 375 
tys., przypadało by tylko .1,6 rm 
jedną izbę. ,

Projekty inwestycyjne muszą 
być przesłane do końca b. m. 
•jflg Warszawy, by włączono je  do 
ogólnopaństwowego Planu Sze 
ścioletniego. (—).

Pr«C£ ród Sladków w ydeitanc s io in  r.,-

TEATR  W IE LK I o godz. 19-tej — 
„Cyrulik sewilski"

TEATR PO PU LA R N Y  godz. 19-ta —
■ „Srebrna szkatułka"

TEATR  MŁODEGO W IDZA, ul. 
Rzeźnicza 12, dziś o godz, 12,30 
przedstawienie zorganizowane dla 
dzieci szkolnych pt. „Książka z o - 
brazkami". — Godz. 19,30 „Małzeń 
stwó doskonałe" z Xenią Grey 1 
Jerzym Golfertem.

T e a t r  „ jM o d e g o  H i u z a <f 
Rzeźnicza 12.

(NIEDZIELA 13 marca — g. I K.ta

składanka dla dzieci 
*w programie: inscenizacje utwo- 
;EÓp znanych . autorów pólsk eh 
Kasa czynna: sobota 10—13 ś*»— '
18 i niedziela od 10_ej. 1*11'

Nakręcaj ą  zegar ratuszowy 
/ («ż  oef s e l e k  Sta t

W ielu  wrocławian, słysząc 
głos zegara tuszowego, bijące 
go godzinę 12-tą, nastawia uszu 
w  nadziei usłyszenia w rocław ­
skiego hejnału. A  tu nic. Cisza..

:— Co się stało? —  pytają; t— 
Czyż strażacy grający na trąb­
kach zachorowali? Czy trąbki 
poginęły?

An i jedno ani drugie, tylko 
Zarząd M iejski nie ma 5.000 zł. 
na opłacenie (strażaków...

(piszą panuje na w ieży ratuszo 
wej. Słychać tylko głuche stu­
kanie, jej* serca —  osiem i pół 
metrowego wahadła zegarowego. 
Czasomierz ten pod względem  
konstrukcji i  w ieku ma tylko 
6 na całym świecie podobnych 
mu braci.

Codziennie około godziny 12 
72-letni zegarmistrz staruszek- 
autochton Franciszek Sladek po 
woli wspina się po 196 schodach 
na w ieżę do mechanizmu zegara. 
G dy jest już u celu, bierze o- 
gromną korbę i  przez 2 minu­
ty „nakręca** zegar. Czynność 
tę i opiekę nad zegarem speł­
niał już jego  prapradziadek, pra 
dziadek, dziadek i ojciec.

Jest to funkcja przechodząca 
z ojca na śyńa.

Schodki prowadzące na w ieżę  
kręcą się ostrą spiralą naokoło 
belki, którą oplata gruba lina za 
stępująca poręcz. „K latka scho- 
dowa“  jest bez okien— oświetlo­
na światłem elektr. U  same­
go szczytu w ieży potężne belki

Wspaniała świetlica
w 1 -M ym  gim nazjum  przy ul. Poniatowskiego

Zaraz po pierwszej lekcji cała 
młodzież I-go Gimnazjum 1 Liceum 
zebrała się na korytarzu, by wziąć 
udział w  uroczystym otwarciu.świet 
licy  szkolnej. Młode, roześmiane 
1 zadowolone twarze, ciekawie spo­
glądają w  kierunku mównicy, któ­
rą otoczyli zaproszeni goście.

Przybył Już ojciec młodzieży wro 
oławskiej kurator Bursa, które­
mu dwie uczennice wręczyły wią­
zankę biało-czerwonych kwiatów. 
Przybył komendant SP, przewodni 
czący Miejskiego Narządu ZMP.

tu Słitwo Polskie
Ponieważ słońce pomaga 

Zakładowi Oczyszczania Mia 
sta w  usuwaniu z ulic śniegu, 
a przymrozki nocne przeszka­
dzają akcji słońca, zapytuje­
m y ZO M :

— Co myślicie robić?
Wysłaliśm y na miasto eki­

py oczyszczające jezdnie i 
chodniki. Przynajm niej głów 
ne ulice oczyścimy wcześniej, 
niż to zrobi słońce w  całym 
mieście. .

Trzeba ZÓM  pochwalić chó 
ciąż za dobre chęci._________

Owacyjnie witany przez młodzież 
Wchodzi na mównicę dyrektor za­
kładu — dr Jankowski. W krótkich 
lecz serdecznych słowach życzy dy­
rektor swoim Uczniom, aby wynie­
śli jak największy pożytek ze św iet 
licy, zbudowanej wspólnymi siłami 
młodzieży, dyrekcji 1 rodziców.

Po umilknięciu oklasków, który­
mi-zadokumentowała m łodziej swą 
sympatię do kuratora Bursy, prze­
mówił on, .życząc młodym rezulta­
tów pracy. Po przemówieniu nastą 
piło uroczyste przecięcie wstęgi, 
którego dokonał kurator. Następ­
nie przemawiał prezes Koła Rodzi­
cielskiego — dr Chechliński oraz za 
proszeni goście.

Nowootwarta świetlica, zorganlzo 
wana przede wszystkim przez ZMP, 
Jest pierwszą tego typu we Wroc- 
ław*i’ . Stoi w  niej 16 stylowych sto 
Uków ze szklanymi blatami, na każ 
dym z'nich jest lampa z abażurem. 
Jest pełno gier towarzyskich — sza 
Cby oraz czasopism. Na ścianach wi 
si godło państwa 1 portrety dóstoj-j 
ników państwowych 1 twórców mię 
dzynbródoWego ' socjalizmu. Swietli 
ca posiada- pianino, aparat rądio- 
wy 1 .bibliotekę.

Głównym celem świetlicy Jest na- 
1 uka — wspólne odrabianie zadań, 
i dodatkowe nauczania najsłabszych 
I uczniów, prelekcje, ^odczyty itd.

S T S < e m n < T C * n e  k s z t a ł c e ń ? ?

podtrzymują kopułę. Po belkach 
tych można się dostać na w e­
randę. *

W rocław Widać, jak na dłoni. 
Pod stopami mali ludzie, minia­
turowe tramwaje i samochody 
—  wszystko, jak w  „podróżach 
Guliwera",

Dyrekcja "Muzeum Histerycz­
nego, chcąc udostępnić publicz- 
nośoi oglądanie pięknej panora­
my Wrocławia, wystąpiła z pro­
pozycją odnowienia wejścia na~ 
wieżę.

Jeśli chodzi o zegar ratuszo- 
wy, to  jest on w  dobrym stanie 
i z łatwością można odczytać 
na nim godzinę.

Trzeba tylko wiedzieć, że za­
miast 2-ch wskazówek, ma on 
tylko jedną, której pstrzę wska­
zujące godzinę, zakończone jest 
czymś w  kształcie serca, a ko­
niec wskazówki jest w  kształcie 
rogalika. (Jur.).

I szcze można
ł szczepić d z ie c i
Szczepienia przeciwgruźli­

cze prowadzone przez Duński 
Czerwony K rzyż zostały u- 
kończone. Zaszczepiono w  cią 
gu 5 miesięcy liczne rzesze 
dzieci i młodzieży. Jednako­
woż nie wszystkie dzieci sko 
rzystały ze szczepień.

W oje w. W ydział Zdrowia 
prowadzi w  dalszym ciągu ak 
cję szczepień ochronnych i 
otw iera dnia 14 b.m. Stację 
szczepień przeciwgruźliczych. 
Stacja mieści się przy K lin i 
ce dziecięcej U. W. w  budyn­
ku Szpitala miejskiego ul. 
Hoenfe -  Wrońskiego 13 (daw 
na Szkolna) i bedzię czynna 
codziennię od godz. 14 —  15.

Szczepienia obejmują dzie­
ci od 1 roku do 18 lat życia.

FOT O PLASTIK O N , ul. Świdnicką 
nr IA, Wyświetla codziennie od go 
dżiny 9 do 21-ej „Kalifornia — 
Floryda4'.

..P IO N IER " — ul. Stalina 71 — 
skiego (obok Urz Wojewódzkie­
go) otwarte codz. (z wyjatk em 
poniedz. j  sobotyt od godz. 10— . 
19-tej; w niedz. od godz. .10—15.
V tęp bezpłatny.

Kina
..ŚLĄSK •• — ul Gen. Świerczew­

skiego 67 — ..Sępy- (czeski), w 
dni powsz od godz ’ 16, 1* i 20; 
w niedz od godz. 14; dozwolony 
od lat 14

.W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 
„N ik t nic nie wie'* (czeski), w 
dni powsz o g. 15,45, 18 t 20,10; 
w niedz. od godż. 13.40.

„SC ALA”  — ul. Mikołaja 37 — 
„Skarb“  (polski); w dni powsz; 
od godz 16.30, 17,45 1 20; w medz. 

od godż. 13,15; dozwolony od lat 14. 
„P O LO N IA " — ul Żeromskiego 53 

„Rosanna z 7-miu księ/yców;* 
(ang.). w dni’ powsz. od ^ódz. 
15,30, 17,45 1 20; w niedz od godz. 
13,15; dozwolony od lat 18 

„TĘ C ZA " — Ul. Kościuszki 177 — 
„O fflag X X V II"  (ang); w dni 
powsz. od godz. 16, 18 i 20; w nie­
dziele od godz. 14; dozwolony od 
lat .14.

„F A M A "  Psie Pole — „W iosna" 
(radz.); w dni powsz. od godz 16, 
18 1 20: czynne we czwartki, piąt 
ki. soboty 1 niedziele. Dozwolo­
ny od lat 14.

,P IO N IE R ",  ul. Stalina 71 — „Po­
jedynek" (radz.); w  dni powsz. od 
godz. 15 1 17-tej, w  niedz. od 10,30, 
13,15, 15 1 17 {dozwolony od lat 7. 
Program aktualności codz. o .godz. 
19, 20 1 21 — Polska Kronika Fil­
mowa nr 11/49. — Wizyta mars^ 
Rokossowskiego w  Warszawie. — 
Zima w Puszczy Białowieskiej. —

• Gen. Zaruski.

Albert Kat*
we W roc ław iu

Dnia 16 marca br. w  sali Teatru 
Młodego Widza o godz. 19,30 wystą 
pl słynny wiolonczelista państwa 
Izrael A lbert Katz, przy akompa­
niamencie Piotra Łoboza.

W  programie wieczoru sonat — u- 
twory Ecclesa, Beethovena, Brahm­
sa, Debussy‘ego, Ravela 1 Albeniza.

Przedsprzedaż biletów w  dniu wy 
stępu w kasie Teatru od godz. 10 
do 13 l 1S do 19-tej. Członkowie 
Związków Zawodowych mogą na­
być bilety ulgowe ze zniżką 50 pro­
cent.

W l f " 6 r  sonat Alberta Katza bę­
dzie jednym z najpoważniejszych 
wydarzeń w życiu kulturalnym se 
zonu. Występ u nas będzie zakoń­
czeniem tournee po Polsce.

Nocne dflżurn aptek
Pod >,Gwiazdą" — Stalina 87 

„  Słońcem" — Traugutta 121 
„Nowa Apteka — Piastowska 36 
„Apteka Mikołaja'* — Mikołaja 46 
DYŻURY POGOTOW IA CHJRTJR*
. G ICZNEGO: dziś szpital Ubezple-. 
czalnl Społecznej, pl. Prostokątny 
nr 8 (tel. 39-71).

Uważajcie na dzieci w mieszkaniach 
Apel wrocławskiej straży pożarne;

Dosłownte' zdębieli znawcy, gdy zof 
baczyli, wspaniale drzwi odkryte w 
Kamienicy na Rynku naprzeciw ko­
ścioła św Elżbiety. Dom  ten użyt­
kują Państwowe Wydawnictwa 
Szkolne, Drzwi można obejrzeć w 

księgami PWS,

Czujna i pełna ducha społeczne 
go nasza Straż Pożarna epelu je  
za pośrednictwem  „S łow a Po l­
sk iego" do cmieszkeńców, aby r ie  
pozostaw iali w  m ieszan iach  Jzie- 
cf bez nadzoru, a także aby jsu-  
w a li dzieciom  spod rąk zapałki, 
aby n ie pozostaw iali n ie  zabez­
pieczonych pieców  oraz sprzętu 
elektrycznego, włączonego do kon 
taktu.

Pi|any pod tramwajem
Na ul. Świdnickiej, wprost 

gmachu PDT, pod wagon przy­
czepn ylin ii „14“  dostał się 36 
letni Leopold Nosowicz, szewo 
(Henryka Pobożnego Nr. 10 m. 4), 
który był pijany. Motorowy, kon 
duktor i (milicjant, po oderwa­
niu deskf oohronnej, wydobyll|

nieszczęśliwego. W szipitalu Sw. Je 
rzego lekarz ustalił, że N"sowiez 
doznał pogruchotania nóg, zła ma 
nia żeber i ogólnego potłuczenia. 
Sten rannego ciężki. Przerwa w 
ruchu tramwajowym trwała lo  
minut.
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W  M R N  odbyło się ostatnio 
posiedzenie plenum Kom isji P la 
nu Zagospodarowania i Odbu­
dow y Zespołu Miejskiego m. 
Wrocławia.

Pbrządek dzienny przew idy­
wał drugie czytanie zamierzeń 
inwestycyjnych gminy m. Wroc 
ławie w  planie sześcioletnim. \ 

j Komisja, której przewodni­
czył prezes M RN Paszkę, omo- 
w ;ła zagadnienia dróg, placów,, 
skwerów  i  ogrodów, ' lasów, 
ogródków działkowych, cmenta 

Irzy, itp., następnie sprawę ogro 
idu , zoologicznego, oświetlenia 
■miasta, M ZK . gazowni, wodocią 
gó\v'i kanalizacji oraz -powzięła 
odpowiednie wnioski, które bę 
dą jeszcze raz rozpatrywane.

Ożywioną dyskusję wytoołały 
zagadnienia aprowizacyjne (sklej

py i punkty rozdzielcze), oświa 
ty. kultury, komunikacji i inn.

Naczelnicy poszczęgólnych re 
sortów oraz przedsiębiorstw w y 
suwali swoje plany minimalne 
lub maksymalne, które 'b y ły : ko 
rygowane przeze głównego re fe­
renta inż. Ptaszyckiego. Obrady 
komisji przeciągnęły się-do póź 
nych godzin wieczornych.

Po ustaleniu zasadniczych pla 
nów na okres nadchodzących 
sześciu lat, komisja w  najbliż­
szym czasie zreasumuje wszyst 
kie wysunięte wnioski i wystą­
pi z ogólnym planem, który po 
zatwierdzerfiu będzie realizowa 
ny w  ramach planu sześciolet- 
i niego.

Plan sześcioletni miasta W ro.

Q  Zabytkowy portal przy ul. 
Szajnochy na w pr*^ Biblioteki 
Um wersy t. podparto belkami 
Trzema się on jeszcze. Rusztowa­
niami wzmocniono popękaną hra_ 
tnę. przez którą przechodzi się z 
ul. Szajnochy na plac Solny. Od 
czasu do czasu, przejście jest za­
myka neŁ.jpóźniej otwierane, na­
stępnie zabijane deskami. A do 
remontu nikt się nie bierze...

Q  Dwóch robotników ze studen 
iem  pracującym jako irzędmk ob 
chodzi wypalone domy i szablo­
nem maluje na nich napisy: ..Do 
rozbiórki", albo też ,,Do remon 
tu“ .

O  Karpie i dorsze a także 
śledzie przybyły w większych 
partiach do Wrocławia.- Ryby 
mają popyt.

Q  Mydło do prania' można już 
łatwiej dostać. Widać ten arty­
kuł na półkach sklepów spół­
dzielczych.

Q  Nawet o 6-tej rano obcho­
dzą inkasenci gazowni mieszka­
nia abonentów. Twierdzą oni, że 
pewnej kategorii wrocławian nie 
można zastać w mieszkaniu o in­
nej porze.

Q  Na Robótkę taneczną w loka 
lu Klubu Tow. Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej (dzfś o  2_ej) przygo 
towano liczne niespodzianki. Za­
proszenia wydaje sekretariat 
(Rynek 6 2 piętro). /

Q  W  ramach niedzielnej aka­
demii Ligi Kobiet w  Teatrze 
Wielkim o godz. 11 wystawiona 
będzie opera „Flis“ . Już o godz. 
© wszyscy artyści Opery Robot­
niczej muszą siedzieć w  swoióh 
lożach — zdecydował dyr. Dra­
bik. Artysta musi przygotować 
®ę do roli.

©  „Bohaterowie Pustyni" będą 
pokazani na pgranku filmowym 
w  kinie .,Scala“ , urządzonym ju­
tro o_ godz. 10 30 przez Tow. 
Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej. 
Bilety po 35 zł. do nabycia w  biu 
rze T -w a ( Rynek 6, 2 piętro). J

O  Pracown/ozki spółdzielni 
^Kobieta" ofiarowały godzinę

Rozpoczęcie publicznyctt wyttiatiów 
o s z t u k a c h  pS®stycznt.Bt.il

W związku z planem upowszech­
nienia kultury plastycznej Departa 
ment Szkolenia Artystycznego M i­
nisterstwa Ku ltu ry  i Sztuki zorgą* 
niżowął około 30 Ognisk Kultury  
Plastycznej w różnych ośrodkach, 
kraju.

Zadaniem Ognisk jest krzewienie 
kultury artystycznej w dziedzinie 
plastyki oraz wychowanie artystycz 
rie społeczeństwa.

Zadania te spełniają Ogniska 
przez teoretyczne wykłady i. prak­
tyczne ćwiczenia na trzyletnich kur 
sach kultury plastycznej dla doros 
łych, kursy dziecinne i  młodzieżo­
we oraz przez imprezy publiczne, 
a mianowicie wykłady i zebrania 
dyskusyjne, na tematy z dziedziny 
sztuk plastycznych.

Na te j podstawie Ogniska Kultu ­

ry  Plastycznej stają się niejako 
centralnymi ośrodkami wychowy­
wania artystycznego - odbiorców  
sztuki,' realizatorami ■ idei upow­
szechnienia ku ltury plastycznej.

Istniejące od dwóch lat wrocław 
skie Ognisko liczy obecnie około 
100 słuchaczy pobierających naukę 
według wytycznych programu M i­
nister stwji Ku ltu ry  i  Sztuki.

Obecnie dyrekcja Ogniska przy­
stępuje do realizowania drugiego 
działu zadań przewidzianych statu­
tem. .i programem szkoły, tj, do or­
ganizowania publicznych wykładów 
dyskusyjnych lia tematy sztuk pla% 
stycznych.
' Jako prelegentów dyrekcja zapro­
siła wybitnych fachowców, którzy 
'omówią w swych wykładach roz­
m a ite■ zagadnienia plastyki uzupeł­
niając je  przeźroczami i dyskusją.

Cykl wykładów obejm uje nastę­
pujące prelekcje na bieżący rok:

1) Ob. Rapacz Kazimierz z Kra­
kowa, objazdowy prelegent Polskie 
go Tow. Kra j. — .„Twórczość Jana 
M atejki i je j  wartości społeczne".

2) Ob. Cieśla Henryk, wykładow­
ca h istorii sztuki w Ognisku r -  „Ro 
botnik f jego praca jako . temat w 
plastyce".

3) Ob. prof. Broniewski- Tadeusz, 
dziekan Wydziału Architektury, wy 
kładowca w Ognisku — „P iękno ' a 
celowość w architekturze"'.'

4) Ob. Krzyżanowski Henryk, 
art.-mal.arz, . dyrektor (pgniska — . 
„Plastyka współczesna na tle ewo­
lu cji dziejowej".

5) Ob. Geppert Eugeniusz, art.r 
malarz, dyrektor . W yższej; Szkoły 
Sztuk Piast. — „Czytanie" obrazu".

6) Ob. dr G u e tiie f Jerzy, konser­
wator- wojewódzki — „Realizm a 
formalizm w plastyce".

7)~ ObT Sffe/flhoTOSJci Aleksander, 
art.-maiarz,' wykładowca4 w Ognisku I 
— „Twórczość Picassa",

Pierwszy wykład wygłosi ob. Ra­
pacz dnia j5  bm. (w toręk ). o godz. 
16,30 w auli I-go  Państw. Gimna­
zjum  przy ul. Poniatowskiego 9. — 
Wstęp wolny. 

i Term iny następnych wykładów 
l podawane będą w prasie. ■

Zimą 194S roku oraz w roku 
liJM/0 wybuchło we Wrocławiu 
k|lka groźnych pożar ów wznieco­
nych przez pozostawione w do­
mu bez nadzoru,dzieci. Wynikielm 
.tego niedbalstwa było parę wy- 
■padków s:lnego poparzenia — W 
■tym jeden śmiertelny, a w  Kłodz 
ku przed kilku dniami zginęło w  
płomieniach . troje pozostawionych 
bez opieki dzieci.


